
Posiedzenie
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 
bm. Rada Państwa:

— określiła zadania dla Naj­
wyższej Izby Kontroli i Pro­
kuratury w zakresie zwiększę, 
nia skuteczności walki z 
przestępczością aferową oraz 
niegospodarnością 
trawstwem,

marno-

— ratyfikowała konwencje 
konsularne między Polską
Rzecząpospolitą 
Belgią i Kubą, 

— mianowała

Ludową a

Józefa Fi-
lipowicza ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Dahomeju; 
funkcję tę będzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
PRL w Nigerii, Togo i Nigrze, 
na które został mianowany 
2. 9. 1971 r. i 15- 6- 1972 r.,

— powołała Jana Krupiń­
skiego na stanowisko zastępcy 
Prokuratora Generalnego PRL 
oraz mianowała Stanisława 
Kolarza Prokuratorem Woje­
wódzkim w Szczecinie i Sta­
nisława Wyciszczaka Prokura­
torem Wojewódzkim w Zielo­
nej Górze,

— rozpatrzyła projekt planu 
kontroli NIK na 1973 r.

PAP

darczej państw
RWPG.

Konferencja 
w Instytucie Nauk
Prawnych PAN

9 bm. rozpoczęła się w Instytu­
cie Nauk Prawnych PAN w War­
szawie międzynarodowa konferen 
cja naukowa na tematy prawno- 
gospodarcze związane z rozwojem i 
umocnieniem współpracy gospo-

członków

IVI
9 bm. w pierwszym dniu pobytu 
w Bułgarii Edward Gierek złożył 

wizytę Todorowi Żiwkowowi.
CAF — Matuszewski — telefoto

W konferencji, obok przedstawi 
cieli polskiej nauki i praktyki go­
spodarczej, biora udział naukow­
cy z Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, NRD. Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Obrady otworzył dyrektor INP 
PAN prof. dr A. Łopatka. (PAP)

OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Wieś wielkopolska - wsią nowoczesną
Stronę 3 poświęcamy dzisiaj w całości odpowiedziom 

JERZEGO WOJTECKIEGO — sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu, na pytania nadesłane przez naszych Czytelników 
w ramach FORUM: „Wieś wielkopolska — wsią nowocze­
sną”.

Po wymianie poglądów w Berlinie Zach

Cztery mocarstwa poprą 
akces NRD i NRF do ONZ

W dniach od 23 października do 5 listopada br. w Berlinie 
Zachodnim odbyła się wymiana poglądów między przedsta­
wicielami ZSRR, W. Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji na sprawę czterostronnych praw i odpowiedzialności, 
związanych z przewidywanym przyjęciem do ONZ Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej.
Opracowano poniższe o- 

świadczenie które, zgodnie z 
osiągniętym porozumieniem, 
zostało opublikowane w czwar­
tek 9 listopada w Moskwie, 
Londynie. Waszyngtonie i Pa­
ryżu:

Nasze kontakty

Lajos Komlosi 
w redakcji „Głosu"
W ramach współpracy i wy 

miany, którą nasza redakcja 
°d kilku lat utrzymuje z dzień 
nikiem „Uj Szo” — wychodzą 
cym w Bratysławie w jeżyku 
Węgierskim, organem Komi­
tetu Centralnego Komunistycz

Partii Słowacji, przyje­
chał do Polski jako gość „Gło­
su Wielkopolskiego” red. La- 
jos Komlosi. Gość nasz inte­
resuje się sprawami kultury i 
sztuki, (cz)

Zachmurzenie duże z większymi 
przeiaśnieniami. głównie we 
wschodniej połowie kraju. Miej­
scami niewielkie opady deszczu, 

emneratura maksymalna w gra- 
'cach od plus 8 do plus 12 st.
,atry umiarkowane i dość silne, 

z kierunków zacnodnich.
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WIELKOPOLSKI
Małolitrażowy „Fiat 126“ 

samochodem wysokiej klasy
Wystawa i konferencja prasowa w Warszawie

Partyjno-rządowa delegacja PRL z I sekretarzem KC ward Gierek wygłosili przemó
PZPR — Edwardem G i er k i e m i prezesem Rady 
Ministrów — Piotrem Jaroszewiczem przybyła 
9 bm. z oficjalną, przyjacielską wizytą do Ludowej Republi 
ki Bułgarii — na zaproszenie KC BPK i rządu LRB.

„Rządy Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec- 

Króle -kich, Zjednoczonego
stwa Wielkiej Brytanii i Irlan­
dii Północnej. Stanów Zjed­
noczonych Ameryki oraz Repu­
bliki Francuskiej, reprezento­
wane przez swych ambasado­
rów, którzy odbyli szereg spot 
kań w byłej siedzibie Sojusz­
niczej Rady Kontroli, zgodnie 
postanowiły, że poprą wnioski 
o zaliczenie w poczet członków 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. gdy zostaną one zgło­
szone przez Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną i Fede­
ralną Republikę Niemiec, oraz 
potwierdzają w związku z 
tym. że to członkostwo nie po­
winno w żaden sposób naru­
szać prawa i odpowiedzialnoś­
ci czterech mocarstw oraz do­
tyczących tego odpowiednich 
czterostronnych porozumień, 
decyzji i posunięć praktycz­
nych”.

Z Waszyngtonu donoszą, iż 
wyższy urzędnik departamen­
tu stanu oświadczył w czwar­
tek. że Stany Zjednoczone nie 
noszą się na razie z zamiarem 
uznania dyplomatycznego Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Oświadczenie w tej sprawie 
złożył on w związku z ogłosze­
niem deklaracji, w której 
cztery mocarstwa zapowiada­
ją, że poprą wnioski obu

Dokończenie na str. 2

Wkrótce po przybyciu do 
Sofii polska delegacja partyj- 
no-rządowa, złożyła wieniec 
pfzed Mauzoleum Georgi Dy­
mitrowa, wielkiego syna naro 
du bułgarskiego, wybitnego 
działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Z placu przed Mauzoleum 
członkowie polskiej delegacji 
udali się do siedziby Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, gdzie zło­
żyli wizytę Todorowi Ziwko- 
wowi. W czasie wizyty, w któ­
rej ze strony bułgarskiej 
uczestniczył również premier, 
I sekretarz KC BPK udekoro­
wał E. Gierka i P. Jaroszewi­
cza Orderem Georgi Dymitrom 
wa. Pozostali członkowie dele­
gacji otrzymali Order Ludo­
wej Republiki Bułgarii.

Bezpośrednio po tym Biuro 
Polityczne KC BPK podejmo­
wało śniadaniem polską dele­
gację. Todor Żiwkow i Ed-
IWWWWWYWIAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Delegacja Sejmu opuściła Danię
W ostatnim dniu wizvtv w Da­

nii delegacja Sejmu PRL nod prze­
wodnictwem S. Gucwy odwiedzi­
ła Królewska Wvższa Szkołę Gos­
podarstwa Wiejskiego i Wetery­
narii oraz nowoczesne stołeczne 
gimnazjum św. Anny. Po zwie­
dzeniu kopenhaskiego ratusza no. 
słowie podejmowani byli śniada­
niem przez przewodniczącego Obv> 
watelskiei Radv 
WeWekamna. W 
parlamentarzyści 
penhage.

Miejskiej — K. 
piątek polscy 

opuszczają Ko-

Sesja w Berlinie
W czwartek, w stolicy NRD — 

Berlinie rozpoczęła sie 12-ta sesja 

i Naukowo-Technicznej PRL — 
NRD. Przed roznoczeciem obrad 
plenarnych komitetu przewodni­
czący delegacji polskiej, J. Mi­
tręga został nrzvjętv przez prze- 
wodniezscego Rady Ministrów NRD w. Stopha.

Polska - kraje Beneluksu
bm. parafowany został w Wąr-9

szawie protokół handlowv uaićdzy 
Polska a krajami Beneluksu na 
rok 1973. Postanowienia protokoni 
zakładają m. in. dalsze zwiększe­
nie wzajemnych obrotów towaro­
wych.

W piątek. 10 bm. swe tradycyj­
ne święto obchodzi radziecka mi­
licja. założona z inicjatywy Wło­
dzimierza Lenina.

Konferencja paryska
W czwartek odbyło się 106 po­

siedzenie plenarne paryskiej kon­
ferencji w sprawie Wietnamu.

wienia.
Todor Żiwkow stwierdził w 

przemówieniu, że stosunki mię 
dzy obu naszymi krajami 
kształtują się i rozwijają, opie 
rając się na solidnych podsta­
wach, którymi są wspólne cele 
i ideały, układ przyjaźni i 
wzajemnej pomocy, przynależ­
ność do RWPG i Układu War­
szawskiego. We wszystkich na 
szych spotkaniach i rozmo­
wach kierujemy się przekona­
niem, że umacnianie i zacieśnia 
nie przyjaźni i współpracy le­
ży w interesie obu naszych 
krajów i narodów, przyczynia 
się do osiągnięć w budowie 
socjalizmu i służy sprawie po­
koju.

Mówiąc o osiągnięciach bu­
downictwa socjalistycznego w 
LRB, T. Żiwkow zaakcento­
wał, że są one wynikiem 
wszechstronnej pomocy Związ 
ku Radzieckiego oraz owocnej 
współpracy
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi.

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

Dobre tempo 
, budowy mieszkań

Tegoroczna realizacja planu 
mieszkaniowego w Poznaniu 
przebiega bez zakłóceń. Załogi 
przedsiębiorstw budowlanych, 
podległych Poznańskiemu Zjęd 
noczeniu Budownictwa, do koń 
ca października wykonały rocz 
ne zadania w 88,6 proc. Na ola 
nowanych na cały rok 3920 
mieszkań oddano do użytku — 
3474.

Dla porównania warto podać, 
że w analogicznym okresie 1971 
roku roczne zadania wykona­
no w 71 proc. Z tego wynika, 
że w tym roku budowa domów 
mieszkalnych przebiega, znacz­
nie lepiej, co umożliwi nie tyl­
ko realizację całorocznego pla­
nu do końca listopada br., lecz 
także jego przekroczenie, (a)

Rzecznik delegacji DRW zde­
mentował pogłoski iakobv w naj­
bliższym czasie miało nastąpić ko­
lejne spotkanie snecjalneeo dorad­
cy nrezvdenta USA. H. Kissingera 
2 przedstawicielami DRW.

Konsultacje CSRS - NRF
W czwartek przed południem w 

Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w Bonn rozpoczęły się roz­
mowy zachodnioniemiecko-czecho- 
słowackie na szczeblu wysokich 
urzędników MSZ obu krajów. Kon 
sultacje NRF — CSRS odbywają
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się w ramach wielostronnych roz­
mów przygotowawczych do europej 
skiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.

USA akceptują termin
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za­

granicznych Finlandii zakomuniko 
wal w czwartek, że Stany Zjedno­
czone poinformowały oficjalnie 
rząd fiński, iż akceptują 22 listopa 
da — jako datę rozpoczęcia roz­
mów przygotowawczych do euro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy.

Pakistan uznał KRL D
Pakistan postanowił uznać 

Koreańską Republikę Ludowo-De­
mokratyczną. Decyzję tę powzięto

Na wystawie osiągnięć przemysłu motoryzacyjnego zorga­
nizowanej przed Pałacem Kultury i Nauki w Warszawie za­
prezentowano 9 bm. po raz pierwszy, oczekiwany z zaintere­
sowaniem przez społeczeństwo, nowy samochód małolitrażo­
wy „Polski Fiat 126 P’\ którego produkcję rozpoczniemy 
z końcem 1973 r. Na wystawie obleganej przez mieszkań­
ców stolicy, obok 20 modeli tego samochodu w różnych wer­
sjach kolorystycznych, pokazano również jego poprzedników: 
montowanego w Polsce w latach trzydziestych Fiata 508 oraz 
cieszącego się dobrą marką nie tylko w kraju, ale i za gra-
nicą „Polskiego Fiata 125 P”
Z tej okazji odbyła się kon­

ferencja prasowa prowadzona 
przez ministra przemysłu ma­
szynowego — Tadeusza Wrzasz- 

przyjaźni z

9 bm. na wystawie w Warszawie 
zaprezentowano nowy polski sa-
mochćd małolitrażowy 

ski Fiat 126P“ 
CAF — Uchymiak —

P3l-
telefoto

czyka. Podkreślił on. że „Pol-
ski Fiat 126 P” ma stać się po­
jazdem dostępnym dla prze­
ciętnego obywatela, jednym z 
ważniejszych elementów reali­
zacji społeczno-gospodarczego 
programu rozwoju kraju, na­
kreślonego na VI Zjeździe par­
tii-

Mówiąc o przesłankach, któ­
re zadecydowały o wyborze 
„Fiata 126”, a więc samocho­
du małego, ekonomicznego — 
jako podstawmy szybkiego roz­
woju motoryzacji masowej w 
Polsce, minister stwierdził, że 
decydującą rolę odegrały tu:

w dzień po wystąpieniu Pakistanu 
z SEATO.

Zaproszenie F. Castro do Jemenu
Członek, Rady Prezvdenckiei T.u- 

d owo-Demokratyczne i Re nobli ki 
Jemenu, Ahd al-Fattah Ismail za­
prosił I sekretarza Komunistycznej 
Partii Kuby, premiera F. Castro 
do złożenia wizyty w swym kraju.

Napaść na członków DKP
Nieznani sprawcy dokonali na­

paści w miejscowości Wyk na 
wyspie Foehr na dwóch członków 

Niemieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP). W momencie, kiedy usta­
wiali hasła wyborcze, zostali zaata 
kowani przez bojówkarzy i pobici.

R. Nixon odwiedzi Europę
Prezydent Nixon zamierza wkrót 

ce odwiedzić stolice głównych 
państw Europy zachodniej, aby 
wytyczyć podstawy amerykańskiej 
polityki zagranicznej na najbliższe 
4 lata.

Żądanie państw afrykańskich
37 państw afrykańskich zażadało 

zwołania na najbliższa środę po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa w 
celu „rozpatrzenia aktualnej sy­
tuacji na terytoriach znajdujących 
się pod.administracja portugalska”.

Oświadczenie KP Irlandii
Krajowi Komitet Wvkorawczv 

KP Irlandii opublikował oświad­
czenie. w którym zapowiedział boi- 
kot plebiscytu w sprawie przy­
szłości politvczpei wvspy. Komu­
niści irlandzcy domagają sie uch­
walenia karty oraw obywatelskich, 
zniesienia ustawy o sńecjalnvch 
pełnomocnictwach, a także zwol­
nienia wszystkich internowanych.

z FSO na Żeraniu.
nowoczesność. jego walory 
trakcyjne, niskie koszty eksplo­
atacji. Taki ekonomiczny sa­
mochód odpowiada najbardziej

potrzebom naszego społeczeń­
stwa, jako że największą gru­
pę potencjalnych nabywców 
„Fiata 126 P” stanowić będą 
ludzie młodzi, którzy „zechcą 
oszczędzać z myślą o samocho­
dzie”. Istotne znaczenie przy 
wyborze miały tradycje dobrej 
współpracy z włoskim „Fia­
tem” oraz możliwość spłat wy- 
datków związanych z urucho­
mieniem licencyjnego samocho­
du eksportem kooperacyjnym

Dokończenie na str. 2

Jutro koncert 
inauguracyjny

Jutro w auli UAM, o godz. 
20, odbędzie się koncert inau­
guracyjny VI Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu. Koncert ten, pod 
dyrekcją Renarda Czajkow­
skiego poprzedzony będzie 
pierwszym przesłuchaniem I 
etapu Konkursu, które odbę­
dzie się także jutro w auli 
UAM, o godz. 16.

Dzisiaj natomiast o godz. 18 
zostanie otwarta wystawa 
prac plastycznych Józefa Kali- 
szana „Muzyka w malarstwie”. 
Miejscem tej wystawy, zorgani 
zowanej z okazji Konkursu, bę 
dzie Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Poznaniu.

Wczoraj trwały jeszcze 
ostatnie przygotowania do 
wielkiego, światowego turnie­
ju wirtuozów skrzypiec w 
Poznaniu: kończono „ostatni 
retusz” auli UAM, dekorowano 
miasto.

Także wczoraj przyjechali 
do Poznania pierwsi jurorzy 
Konkursu: przewodnicząca ju­
ry prof. Irena Dubiska z War­
szawy i prof. Eugenia Umiń­
ska z Krakowa, światowej sła­
wy skrzypaczki, oraz prof- Ge- 
orge Manoliu z Rumunii-

W dalszym ciągu przybywa­
li także kandydaci Konkursu: 
grupy wykonawców z CSRS, 
Rumunii, Austrii, Węgier i 
USA. Przybyli także pierwsi 
polscy kandydaci, (mb)



Normalizacja od „A“ do „Z“
W procesie uregulowania stosunków między obu państwami 

niemieckimi, Niemiecką Republiką Demokratyczną i Nie­
miecką Republiką Federalną, doszliśmy, jeśli posługiwać 

się kolejnością alfabetu, od „a“ do przedostatniej litery. Parafo­
wanie układu o podstawach stosunków między Berlinem i Bonn 
jest przedostatnim aktem normalizacyjnym, przed podpisaniem go 
i wejściem w życie, co przewiduje się na okres po wyborach w

Doniosły ten dokument należy rozpatrywać w dwu wymiarach: 
europejskim i międzyniemieckim. Europejskim, bo jest to jedno z 
ogniw łańcucha odprężenia, który rozpoczął się od układu NRF 
— ZSRR i NRF — Polska, fundamentalnych dokumentów, przy- 
pieczętowujących powojenny status quo w Europie. Międzynie­
mieckim — bo w procesie uznawania przez Niemcy zachodnie 
realiów europejskich najpowolniej i najtrudniej torowała sobie 
drogę świadomość, iż uznanie drugiego państwa niemieckiego 
jest niezbędne, gdyż państwo to istnieje i jest nieodwracalnym hi­
storycznym faktem.

Ogniwa tego łańcucha zazębiały się nawzajem, uznanie przez 
Niemiecką Republikę Federalną ostatecznego charakteru i niena­
ruszalności granic europejskich stało się płaszczyzną dla uregu­
lowania przez cztery wielkie mocarstwa problemu Berlina Zachod­
niego, a dalej — częściowych porozumień między NRF i NRD, ta­
kich jak zawarty niespełna przed miesiącem układ komunikacyj­
ny, pierwszy, oficjalny, międzypaństwowy układ między obu nie­
mieckimi państwami. Stąd wreszcie prowadziła droga do obec­
nego porozumienia, obejmującego całokształt stosunków między 
nimi, a także do porozumienia czteromocarstwowego m. in. w 
tak doniosłej sprawie, jak dopuszczenie obu państw niemieckich 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Po dwudziestu trzech latach, z których dwadzieścia było jed­
nym pasmem zimnowojennych poczynań wobec NRD — demo­
kratyczna republika ma podstawy do usprawiedliwionej, głębo­
kiej satysfakcji. Jej pokojowa polityka, jej pryncypia polityczne, 
wyrażone w konkretnym kształcie pokojowej polityki i stosowaniu 
w życiu zasad pokojowego współistnienia sprawiły, że proces jej 
międzynarodowego uznania postępował w geometrycznym tem­
pie. Gdyby nie Bonn i wywierane przezeń naciski na inne pań­
stwa NATO, sprawa dyplomatycznego uznania NRD przez Za­
chód już dawno mogłaby wyglądać tak jak dziś, kiedy stała się 
już tylko kwestią formalną. Bo faktyczne uznanie drugiego pań­
stwa niemieckiego przez NRF usuwa obecnie ostatnie, prestiżo­
we w gruncie rzeczy i sztuczne przeszkody na tej drodze.

Satysfakcję odczuwamy również my, w Polsce, która, wraz z in­
nymi krajami wspólnoty socjalistycznej, niezłomnie popierała słu­
szne racje Niemieckiej Republiki Demokratycznej, pierwszego po­
kojowego państwa niemieckiego, które przed dwudziestu trzema 
laty wyciągnęło z przeszłości właściwe wnioski, jakie w NRF wy­
ciąga się dopiero dziś. Polityka naszych państw, jej konsek­
wentny charakter i wytrwałość w aktywnych wysiłkach na rzecz 
odprężenia również i tu, na odcinku stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi, najtrudniejszym chyba i najbardziej delikat­
nym, wydała pozytywne owoce.

Na tle bliskiej już konfrontacji wyborczej w NRF nasuwa się do­
datkowy wniosek z ostatnich doniosłych wydarzeń. Naczelnym 
postulatem obecnej doby jest kontynuowanie tej linii politycznej 
i tych wysiłków, które w ostatnich latach przyczyniły się do ge­
neralnej zmiany atmosfery w Europie, czyniąc realnym zapewnie­
nie jej trwałego bezpieczeństwa i stabilnego pokoju. W stosunku 
do NRF ten postulat brzmi z podwójną mocą.

Braterski sojusz i współpraca
wsparte na trwałych fundamentach

Dokończenie ze str. 1
T. Żiwkow wyraził zadowolę 

nie z faktu, że wszechstronne 
stosunki z bratnią Polską roz­
wijają się jak najlepiej. Rok 
bieżący był pod tym względem

Otwarcie wystawy

Ruch robotniczy 
w Wielkopolsce

W Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego na Starym Ryn­
ku w Poznaniu otwarto wczo­
raj wystawę pt. „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce w 
latach 1918 — 1939”. Jest to 
już trzecia cykliczna wysta­
wa tego Muzeum po ekspo­
zycjach: „PPR w Wielkopol­
sce” i „Ruch robotniczy w 
Wielkopolsce w latach 1872 — 
— 1918”.

Obecna wystawa ilustruje 
problemy ruchu klasowego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
roli i działalności KPP i PPS 
oraz innych organizacji ro­
botniczych czy związków zawo 
dowych, np- Narodowej Partii 
Robotniczej, Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego-

Wystawa prezentuje 70 do­
kumentów, druków, ulotek i 
fotografii, pochodzących z poz 
nańskiego Muzeum, archiwów 
KC i KW PZPR oraz Muzeum 
Historff Polskiego Ruchu Ro­
botniczego w Warszawie.

Organizatorzy wyodrębnili 
zwłaszcza trzy działy ruchu ro­
botniczego w Wielkopolsce w 
latach 1918 — 1939: przed prze 
wrotem majowym, po przewro 
cie oraz w okresie walki KPP 
o utworzenie antyfaszystow­
skiego frontu ludowego, (mb)

Małolitrażowy „Fiat 126“
Dokończenie ze str. 1

silników i niektórych zespołów 
tego samochodu.

Właśnie przesłanki społeczne 
— pragnienie dostarczenia lu­
dziom pracy samochodu nowo­
czesnego. bezpiecznego, tanie­
go w eksploatacji i dostępne­
go dla ich kieszeni, samocho­
du nie będącego przedmiotem 
luksusu, lecz narzędziem pra­
cy oraz pojazdem umożliwia­
jącym rekreację zadecydowały, 
że w pierwszym rzędzie pod­
jęliśmy produkcję samochodu 
małolitrażowego. Będzie ona 
rozwijana równolegle z Pol­
skim Fiatem 125 P. a także z 
produkcją zmodernizowanych 
„Syren”, których w roku 19(73 
przemysł motoryzacyjny wy­
kona 35 tys. W przyszłości nie

mal równocześnie z tym, rozpo 
częła się budowa nowych obiek 
tów fabryki samochodów ma­
łolitrażowych w Bielsku-Bia­
łej i Tychach. Rozpocznie ona 
produkcję nowego wozu w re­
kordowo krótkim czasie, bo za 
ledwie w rok po uruchomieniu 
jej w Turynie. W 1974 r. 
Fiat 126p produkowany będzie 
seryjnie. W 1975 r. produkcja

ryzacyjny stacji obsługi, 
pu jakie istnieją już w 
wie i Katowicach. Stacje

tego ty- 
Warsza- 
tego ly-

poziom ok. 20 tys.osiągnie .
sztuk, a w ciągu następnych
kilku lat 
rocznie.

wzrośnie do 150 tys.

szczególnie 
spotkania

owocny. Nasze

ujawniają nowe
powiedział — 

j możliwości i
perspektywy współpracy. U- 
macniając i pogłębiając sto­
sunki polityczne, ideologiczne 
i kulturalne zwracamy szcze­
gólną uwagę na dwustronną 
współpracę gospodarczą i nau­
kowo-techniczną. Jest to zupeł 
nie zrozumiałe, gdyż ostatnio 
nasza współpraca gospodarcza 
rozwija się całkowicie w du­
chu kompleksowego programu 
RWPG. T- Żiwkow wyraził 
przekonanie, że współpraca ta 
będzie coraz bardziej efektyw­
na oraz zostanie jeszcze bar­
dziej pogłębiona i wzbogacona 
o nowe, doskonalsze formy-

Mówiąc następnie o umacnia 
jących się tendencjach do usta 
nowienia trwałego pokoju i 
współpracy na kontynencie 
europejskim, I sekretarz KC 
BPK szczególnie podkreślił 
wkład krajów członków Ukła­
du Warszawskiego, a zwłaszcza 
ZSRR. Zwrócił także uwagę na 
istotną rolę, jaką pod tym 
względem spełniły układy 
ZSRR — NRF i PRL z NRF.'

T. Żiwkow wyraził przekona 
nie, że obecna wizyta polskiej 
delegacji partyjno - rządowej 
przyczyni się do dalszego roz­
woju braterskiej przyjaźni i

muniści, wiążemy ściśle swoje 
cele narodowe z internacjona­
lizmem, służąc swym narodom 
służymy jednocześnie wielkiej 
sprawie socjalizmu. Tego nau­
czył nas, komunistów, Włodzi­
mierz Lenin.

Mówca wyraził przekonanie, 
że rozmowy w Sofii wniosą 
trwałe wartości do dalszego 
rozwoju stosunków polsko-buł­
garskich.

W godzinach popołudniowych 
w gmachu Rady Ministrów 
rozpoczęły się oficjalne roz­
mowy polsko-bułgarskie.

Główną ich treścią było wy 
tyczenie perspektywicznych 
kierunków rozwoju polsko-buł 
garskiej współpracy na bieżą­
ce 10-lecie, głównie w dziedzi­
nie gospodarczej.

Szczególną uwagę przywiązy 
wano do sprawy rozszerzenia ko 
operacji przemysłowej w róż­
nych dziedzinach wytwórczo­
ści, zwłaszcza w przemyśle ma 
szynowym, chemicznym i rol­
no-spożywczym. Podjęto też 
problemy specjalizacji produk-
cji i podziału pracy jako

wszechstronnej 
między LRB

współpracy 
i PRL,

KRONIKA

Plenum KD PZPR
Poznań - Grunwald

Wczoraj odbyło się plenarne po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego 
Poznań — Grunwald. Po wyraże­
niu uznania działaczom opuszcza­
jącym instancję dzielnicową z 
racji przejścia na inne stano­
wiska, wybrano na ich miejsce no 
wych członków Komitetu Dzielni­
cowego. Weszli oni również w 
skład Egzekutywy KD. Wybrano 
też sekretarzy. Zostali nimi: An­
drzej Pełczyński i Ryszard Skro­
bała.

Dotychczasowi sekretarze KD 
Grunwald: Zygmunt Niewiada i 
Czesław Skrzypek podjęli nowe 
obowiązki. Pierwszy z nich został 
wojewódzkim inspektorem kontro 
Ii finansowej przy Prezydium 
WRN, drugiego powołano na dy­
rektora I Liceum Ogólnokształcą­
cego im. K. Marcinkowskiego.

Po omówieniu spraw organiza­
cyjnych zebrani wysłuchali refe­
ratu, którego tytuł brzmiał, „Za­
dania instancji i 
tyjnych w pracy 
czym wywiązała 
podjęto uchwałę

organizacji par- 
z kadrami”, po 
się dyskusja i 

dotyczącą rozpa-
trywanych kwestii, (ask)

Narada bankowców
szczególnie sprzyjające rozwo­
jowi gospodarczemu obu kra­
jów.

Ważne miejsce wśród oma­
wianych problemów zajęły tak 
że zagadnienia dalszego rozwo 
ju współpracy naukowo-tech- |

wyklucza się natomiast 
nież montażu samochodu 
niej klasy.

Niezwykle szybkid' jest 
po w jakim realizowane

rów- 
śred-

tem- 
jest

to największe przedsięwzięcie 
w historii naszej motoryzacji. 
Przypomnijmy: decyzje Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium Rządu w sprawie pod­
jęcia w Polsce produkcii licen 
cyjnego samochodu małolitra­
żowego zaoadły w lipcu 1971 r. 
Już w październiku tegoż ro­
ku podpisany został kontrakt 
na licencję Fiata 126, a nie-

HUMOR I SATYRA *****

Rola zaplecza technicznego moto 
ryzacji wzrasta z każdym rokiem 
w miarę zwiększania się liczby sa­
mochodów na naszych drogach. 
W 1951 r. było w Polsce niewiele 
ponad 40 tys. samochodów osobo­
wych; W 1971 — już 557 tys., a W 
1975 r. liczba ich wzrośnie do oko­
ło miliona, a więc ulegnie prawie 
podwojeniu.

Niedostatecznie rozwinięte i roz­
proszone zaplecze techniczne nie 
nadąża za tymi ogromnymi potrze 
bami. Opracowano więc komplek­
sowy program rozwoju tego zaple­
cza do 1980 r„ zakładający w pierw 
szej kolejności połączenie sprzeda­
ży samochodów z tzw. przeglądem 
zerowym. Przewiduje się budowę 
w kraju sieci nowoczesnych, pro­
wadzonych przez przemysł moto-

pu w pierwszej kolejności powsta­
ną w Gdańsku i Poznaniu, a na­
stępnie w innych regionach. Bę­
dą one koordynować i wpływać 
na podnoszenie jakości usług mo­
toryzacyjnych na swym terenie.

Jak już informowaliśmy, ce­
na Fiata 126p została ustalo­
na na 69 tys. zł, aby umożli­
wić zakup samochodu osobom, 
które na ten cel gromadzą lub 
zamierzają gromadzić oszczęd­
ności, PKO rozpocznie od 5 lu­
tego przyszłego roku przyjmo­
wanie przedpłat na samocho­
dy, które dostarczone będą na­
bywcom w latach 1977 — 80.

Przyjmować je będą wszy­
stkie oddziały i ajencje PKO, 
a także upoważnione placów­
ki pocztowe. Szczegółowe in­
formacje dotyczące przedpłat 
opublikowane zostaną w naj­

bliższym czasie. (PAP)

Samoloty Izraela 
nad Syriq

o;

Bez podpisu

♦ W czwartek wczesnym popołud­
niem dwa zgrupowania samolo­
tów izraelskich dokonały pirackie 
go nalotu na terytorium Syrii, 
jednakże zostały zmuszone do u- 
cieczki przez syryjską obronę prze 
ciwlotniczą i lotnictwo. Równo­
cześnie na syryjsko-izraelskiej li-
nii wstrzymania ognia przede
wszystkim w rejonie wzgórz Go-
łan — rozpoczął się 
dynek artyleryjski 
późnego wieczora.

W kilka godzin po

zacięty poje- 
trwający do

pierwszym na
locie Izraelczycy próbowali prze­
prowadzić drugi atak powietrzny 
na Syrię, jednakże i tym razem 
zostali zmuszeni do ucieczki.

Jak wynika z komunikatu, opu­
blikowanego przez radio Dama-

Prace nad historią 
polskiej dyplomacji

Jak kształtowały się koncepcje 
polskiej polityki zagranicznej od 
początków państwowości do chwili 
obecnej? Jakie były główne kie­
runki i cele tej polityki? Do ba­
dań nad tymi zagadnieniami przy 
stąpił — pod patronatem ministra 
spraw zagranicznych Stefana Ol­
szowskiego — zespół naukowców 
z wielu ośrodków akademickich 
kraju.

Ich wynikiem będzie znajdujące 
się obecnie w opracowaniu obszer 
ne dzieło poświęcone historii pol­
skiej dyplomacji.

Na czele rady redakcyjnej „His­
torii” stoi minister spraw zagra­
nicznych. W jej skład wchodzą 
m. in. doc. Ryszard Frelek i Win­
centy Kraśko, prof. Alfons Klaf- 
kowski, Czesław Madajczyk, Hen 
ryk Weresizycki. Przewodniczącym 
komitetu redakcyjnego jest prof. 
Gerard Labuda — autor książki 
pt. „Polska granica zachodnia — 
1000 lat dziejów politycznych”.

Edward Gierek nawiązał w 
przemówieniu do ważnych 
spraw dalszego rozwoju sto­
sunków polsko-bułgarskich, 
wyrażając przekonanie, że u- 
stalenia, jakie zostaną podjęte 
w toku obecnej wizyty, będą 
służyć zacieśnieniu naszego so 
juszu, jedności i współpracy. 
Przyjacielskie stosunki między 
naszymi krajami — stwierdził 
I sekretarz KC PZPR — mają 
mocny i trwały fundament — 
wspólnotę ideową naszych par 
tii i wspólnotę ustrojów na­
szych państw, jedność zasadni 
czych interesów, zgodność sta­
nowisk i bliskie współdziałanie 
we wszystkich zasadniczych 
sprawach. Dążymy obecnie 
wspólnie do tego, aby podkre­
ślić ich znaczenie silniejszymi 
materialnymi związkami współ 
pracy gospodarczej, a także sil 
niejszymi społecznymi z wiązka 
mi we wszystkich dziedzinach 
życia, w tym nauki, kultury i 
turystyki. Będzie to dobrze słu 
żyć pogłębianiu socjalistyczne­
go budownictwa w obu kra­
jach, co jest głównym celem 
naszych marksistowsko-leni­
nowskich partii. Będzie to też 
dobrze służyć wielkiej sprawię 
jedności i rozwoju naszej 
wspólnoty, całej socjalistycz­
nej rodzinie narodów.

E. Gierek powiedział, że je­
szcze większy niż dotychczas 
postęp w stosunkach polsko- 
bułgarskich, zgodny z general­
ną linią rozwoju naszej socja­
listycznej wspólnoty, będzie 
zmierzać ku socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej, wprowa 
dzać nowe formy współpracy, 
ściślej koordynować dalszy spo 
łeczno-gospodarczy wzrost po­
tencjału naszych krajów. Te za 
łożenia zawarte zostały rów­
nież w kompleksowym progra­
mie XXV sesji RWPG.

U podstaw polityki obu na­
szych partii i krajów — stwier 
dził I sekretarz KC PZPR — le 
ży jedność ideologiczna z 
KPZR, przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, wola 
umacniania siły i jedności ca­
łej wspólnoty socjalistycznej, 
współdziałanie w umacnianiu 
pozycji socjalizmu i pokoju w 
Europie i na świecić. My, ko-

nicznej i ścisłego 
nia z kierunkami 
gospodarczej.

W godzinach

jej powiąza- 
współpracy

wieczornych,
KC BPK i Rada Ministrów 
LRB podejmowały polską de­
legację partyjno-rządową.

PAP

Zakłady „Cegielskiego” gościły 
wczoraj członków Rady Narodo­
wego Banku Polskiego, którzy 
przybyli do Pozna ia na dwudnio­
wą konferencję poświęconą dzia­
łalności Banku w finansowaniu in­
westycji oraz innowacji w prze­
myśle. Jeden z dwóch referatów 
na ten temat, przygotowanych 
przez pracowników Centrali NBP 
w Warszawie, był replikowany 
przez dyrektora HCP — E. Idzia- 
ka, który wygłosił koreferat.

Przed rozpoczęciem obrad, Pre-
zes NBP min. Leonard Sie-
miątkowski rozmawiał na tematy 
bankowe z I sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Zasadą, (pch)

Podpisanie protokołu polskc-amerykańskiego

Intensyfikacja wzajemnych
stosunków ekonomicznych

8 bm. zakończyło się II posiedzenie wspólnej polsko-ame­
rykańskiej komisji do spraw handlu, powołanej we wspól­
nym komunikacie w czasie wizyty prezydenta Richarda
N i x o n a w Warszawie, w
Delegacje pod przewod­

nictwem ministra handlu za­
granicznego PRL T. Olechow­
skiego i ministra handlu USA, 
P. Petersona obradowały w 
dniach 4—8 listopada w Wa­
szyngtonie.

W wyniku obrad został do­
konany ważny krok naprzód 
dla tworzenia warunków dal­
szego, szybkiego rozwoju wza­
jemnych stosunków ekonomicz 
nych, w tym zwłaszcza handlu 
i kooperacji przemysłowej.

Rozpoczęcie budowy w 1973 r.

Kompleks budynków 
dla potrzeb 

studentów Poznania

Przygotowywana .Historia poi-

Cztery mocarstwa
DohoAczenle ie str 1 / 

państw niemieckich o przyję­
cie ich do ONZ.

Urzędnik departamentu sta­
nu przyznał, że podpisanie tej 
deklaracji przez USA „ozna-

Ostatnio zapadła decyzja 
przyspieszenia rozpoczęcia bu 
dowy kilku obiektów dla wyż 
szych uczelni Poznania. Na reali 
zację tego zamierzenia prze­
znaczone? teren przy ul. Serafi 
tek, a więc w pobliżu istnieją­
cych budynków Politechniki 
Poznańskiej.

Na wyznaczonym terenie ma 
powstać kompleks budynków: 
dwa domy studenckie dla Po 
litechniki i jeden dla Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go, dwie stołówki (w tym jed­
na z możliwością wydawania 
dziennie 1460 obiadów) oraz 
sala gimnastyczna dla WSWF.

Koncepcja zabudowy, którą 
opracował „Miastoprojekt”, 
jest zatwierdzona. Obecnie to 
samo biuro projektowe przy-

czerwcu 1972 r.
Obaj ministrowie podpisali 
wspólny protokół, który zawie 
ra ustalenia i ułatwienia dla 
dalszego rozwoju wzajemnych 
stosunków ekonomicznych. 
Obie strony stwierdziły, że 
istnieją możliwości znaczne­
go rozszerzenia wzajemnej 
wymiany towarowej i określi­
ły, że obroty między obu kra­
jami w ciągu najbliższych 5 
lat powinny ulec przynajmniej 
trzykrotnemu powiększeniu.

Podkreślono szczególnie zna­
czenie rozwoju kooperacji 
przemysłowej między przemy­
słami a organizacjami gospo­
darczymi obu krajów.

Uzgodniono jednocześnie 
utworzenie w niedługim czasie 
polskiego przedstawicielstwa 
handlowego w San Francisco. 
Obie strony uzgodniły również 
daleko idące uproszczenia for­
malności związanych z zawija­
niem polskich statków handlo­
wych do portów Stanów Zjed 
noczonych. (PAP)

W. Brandt i R. Barzel
o układzie NRD-NRF
„Punkt zwrotny w historii po­

wojennej” — tak określił kanclerz
NRF Willy
układ o

Brandt parafowany
podstawach stosunków

skiej dyplomacji” składać się bę- de facto uznanie Niemiei
szek, syryjskie 
przeciwlotniczej 
rackie maszyny

baterie obrony 
strąciły dwie pi-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIEIIII
Dzlsie|szv serwis lntormacv|nv 
opracował Zbyszek Kruszona

inne 
trzelone 
ryjskie.

aparaty

syryjskie

przez 
Samoloty

napastnika, 
zostały 
myśliwce

terytorium
spadły

dwa 
zes- 
sy- 
na
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wane przez agresora.
i okupo* 
Komunikat

stwierdza też, że strona syryjska 
utraciła dwa samoloty, jednakże 
ich piloci zdołali się uratować.

PAP

dzie z 4 tomów.
W pierwszym, przedstawiony zos 

tanie materiał omawiający miej­
sce i rolę państwa polskiego na 
świecie od początku państwowo­
ści do 1795 r.

Część druga „Historii” obejmo­
wać będzie okres od 1796 do 1918 r.

Tom trzeci, obejmuje lata 1919— 
1945.

I wreszcie tom czwarty, doprowa 
dzony będzie do dnia dzisiejsze­
go. (PAP)

znanie Niemiec 
Wschodnich za niezależne pań.) 
stwo”. Zastrzegł sie. że nie o-
znacza to jednak, iż Waszyng­
ton ma zamiar natychmiast 
nawiązać stosunki z rządem 
NRD.

Urzędnik departamentu sta­
nu dał jednak do zrozumienia, 
że sytuacja może się zmienić z 
chwilą, kiedy Niemiecka Re­
publika Demokratyczna stanie 
się członkiem ONZ. (PAP)

gotowuje 
pierwszej
1973 r. — 
wę dwó,ch 
(każdy po

dokumentację. W 
kolejności — w 

rozpocznie się budo 
domów studenckich 
około 600 miejsc)

dla Politechniki i WSWF. Oba 
budynki mają być gotowe w
połowie 1974 r. Podczas 
kacji akademickich 
żyć one będą jako

wa- 
słu- 
ho-

tele dla gości, przyjeżdżają­
cych do Poznania.

Przygotowaniem całego te­
renu pod zabudowę zajmuje 
się Zarząd Inwestycji* Szkół 
Wyższych, (a)

między NRD a NRF.
Układ ten — stwierdził dalej — 

kończy okres wrogości i zapocząt 
kowuje fazę wsnółpracy. Stanowi 
on instrument, który posłuży do 
złagodzenia uciążliwych następstw 
podziału Niemiec, który utoruje 
drogę do normalizacji stosunków.

Willy Brandt podkreślił, że 
układ stanowi doniosły wkład do 
wysiłków podejmowanych dla 
osiągnięcia porozumienia z kraja­
mi Wschodu. W tym sensie zimna 
wojna dobiegła końca. Chodzi o 
to by w latach siedemdziesiątych 
„szukać pokoju i zagwarantować 
pokój”.

Natomiast przewodniczący Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej 
Rainer Barzel zaproponował rzą­
dowi federalnemu, wyłączenie pro 
blematyki układu o podstawach 
stosunków miedzy NRD a NRF z 
kampanii wyborczej. Na wiecu 
wyborczym CDU w Remscheid 
Barzel powiedział w czwartek, ii 
rząd powinien zgodzić sie z tym, 
że opozycja potrzebuje więcej cza 
su niż osiem dni, aby wszystko do 
kładnie zbadać. W zamian za to 
Barzel obiecuje iż CDU-CSU bedzie 
również zachowywać milczenie W 
tej sprawie. (PAP)



OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Wieś wielkopolska
wsią nowoczesną

Czytelnikom „Głosu* 
odpowiada 

Jerzy Wojtecki 
sekretarz KW PZPR 

w Poznaniu

publikowaliśmy obszerny wybór listów, nadesłanych w ramach kolejnego FORUM opinii — 
pytań - odpowiedzi, na temat: „WIEŚ WIELKOPOLSKA — WSIĄ NOWOCZESNĄ". Całą 
stronę naszego dziennika (8 bm.) poświęciliśmy skrótowemu przeglądowi korespondencji, 

by dać sposobność naszym Czytelnikom zapoznania się z charakterem poruszanych przez uczest­
ników Forum spraw. Wszystkie 52 listy uważnie przeczytaliśmy i ich nadawcom serdecznie dzię­
kujemy. Sformułowaliśmy na ich podstawie pytania, przedkładając je JERZEMU WOJTECKIEMU 
— sekretarzowi KW PZPR, który się do nich ustosunkował.

Wnioski z kampanii żniwnej
Pytanie: — Sprawą, o której pisano prawie we 

wszystkich listach były tegoroczne żniwa. Czytel­
nicy wyrażali niejednokrotnie opinie, że bazy ma­
szynowe nie nadążały z obsługą rolników. Bywa­
ły wszakże i przypadki, w których sami rolnicy, 
mając do sprzątnięcia zboże z niewielkiego area­
łu, wyczekiwali na kombajn. Jak w przyszłości 
zamierza się zaradzić tego rodzaju niepożądanym 
sytuacjom?

Odpowiedź: — Zasadniczą przyczyną tego, 
że rolnicy nierzadko wyczekiwali na kom­
bajny był fakt, iż w wielu MBM-ach przyj­
mowano zamówienia na sprzęt od wszystkich 
zgłaszających się. A więc rolników gospoda­
rujących nie tylko na dużych areałach, ale 
i na małych, a nawet chłopo-robotników, 
uprawiających działki. Okazało się w końcu, 
że bazy maszynowe nie mogą sprostać za­
mówieniom, nie mówiąc już o tym. że kom­
bajny „Vistula” i „Bizon” nie nadają się do 
pracy na niewielkich poletkach. Są i inne po­
wody: zgłaszano zapotrzebowanie na dokona­
nie sprzętu z jednego hektara zaś na miejscu 
okazywało się, że jest ich więcej; opóźniało 
pracę zboże wylęgnięte. W ogóle, bazy zasko­
czone zostały liczbą zgłoszeń na usługi, 
zwłaszcza, że jeszcze przed rokiem rolników 
nierzadko trzeba było namawiać na kombajn.

Oczywiście, to wszystko nie może uspra­
wiedliwiać MBM-ów- Bo przecież można było 
zorganizować ich pracę inaczej, lepiej- Zresz­
tą wnioski z tegorocznych żniw nasuwają się 
same. Idzie o to. aby w przyszłości nie popeł­
niać tych samych błędów.

Zwiększymy w przyszłym roku o 250—300 
liczbę kombajnów. Ale, rzecz jasna, nie zaspo­
koją one wszystkich potrzeb. Ważkim przeto 
nroblemem bedzie przygotowanie się organi­
zacyjne do żniw; ustalenie na zebraniach 
wiejskich, którzy rolnicy sprzątać będą kom­
bajnem, a którzy snopowiązałką. Gdybyśmy 
dostąpili w ten sposób w tym roku, uniknęli­
byśmy kłopotów.

Z każdym rokiem więcej sprzętu
Pytanie: — Uczestnicy naszego FORUM prze- 

iawiali żywe zainteresowanie sprawami mechani­
zacji rolnictwa. Pytali, zwłaszcza młodzi o ciąg­
niki oraz czy przewiduje się produkcję traktora

mniejszych gospodarstw. Brak sprzętu (odczu­
wają zwłaszcza rolnicy indywidualni.

Odpowiedź: — Istotnie. Ciągle jeszcze wy- 
stępuje u nas niedobór sprzętu dla gospo­
darstw indywidualnych. Sprzętu tego jest je- 

» dnak z każdym rokiem więcej. Sprzedaje się 
ciągniki, zwiększono dostawy siewników na- 
’vozowych. Dalszy postęp w tej dziedzinie za- 
eżny jest przede wszystkim od zwiększenia 

Produkcji sprzętu.

Będzie także wytwarzany ciągnik mniejszy. 
Ponadto kombajny do zbioru ziemniaków i bu­

raków cukrowych. Niestety, na ten sprzęt 
trzeba będzie jeszcze poczekać.

Nowy model oświaty rolniczej
Pytanie: — Panuje opinia, że Ilu mamy rolni­

ków, tyle mamy sposobów osiągania postępów 
produkcyjnych w rolnictwie. Zdarza się nader 
często jeszcze, że poziom wykształcenia rolnika 
nie jest wystarczający do prowadzenia intensyw­
nej gospodarki. Czy nie należałoby zatem — su­
gerują Czytelnicy — zastanowić się nad modyfi­
kacją systemu kształcenia ludzi dla potrzeb rol­
nictwa. Jaki jest wasz pogląd w tej sprawie?

Odpowiedź: — Sporo już w tej dziedzinie 
zrobiono w naszym regionie- Około dziesięciu 
tysięcy osób zdobyło tytuł kwalifikowanego 
rolnika, mamy 36 techników rolniczych, 
kształcących młodzież, wreszcie przygotowu­
jącą kadrę fachowców Akademię Rolniczą- 
Także jednak i w tej dziedzinie, aby nadą­
żać za postępem, próbować trzeba zmian. 
Właśnie jesteśmy w trakcie opracowywania 
nowego modelu oświaty rolnej. Wiąże się to 
z przygotowaniami do ustanowienia gmin. 
Zasadnicza Szkoła Rolnicza w gminie a Tech­
nikum Rolnicze w powiecie — będą centrami 
organizującymi pełne szkolenie rolnicze wsi.

Powie ktoś: samo szkolenie nie wystarczy. 
Bowiem wielu młodych, zdobywszy kwali­
fikacje nie kwapi się do pracy w gospodar­
stwie. Znajdńje zatrudnienie poza wsią, czę­
sto nawet w przedsiębiorstwach nie związa­
nych z rolnictwem. Otóż będziemy temu 
przeciwdziałać, stwarzając poprzez mechani­
zację i specjalizację coraz lepsze warunki pra­
cy w gospodarstwie.

Reorganizacja administracji, utworzenie 
ośrodków gminnych ma na celu także popra­
wę obsługi rolnika, ma spowodować by gmina 
załatwiała większość spraw nurtujących jego 
i jego gospodarstwo. Jest zrozumiałe, że na 
czele takiej gminy muszą stać ludzie z od­
powiednim przygotowaniem, o wysokiej mo­
ralności, ludzie uczciwi. Jesteśmy przekonani, 
że takich właśnie ludzi wytypowano.

A jeśli chodzi o systemy, w oparciu o któ­
re moglibyśmy podnosić produkcję rolną, to 
jest ich sporo. Wymieńmy dwa, które mają 
dla nas podstawowe znaczenie. W produkcji 
roślinnej jest to przestrzeganie nowoczesnych 
zasad agrotechniki i wykonywanie wszystkich 
prac w terminie- Zaś w produkcji zwierzęcej, 
utrzymywanie zwierząt w odpowiednich wa­
runkach i prawidłowe ich żywienie-

Budować -gdzie ziemia gorzej rodzi
Pytanie: — Kolejna grupa pytań dotyczyła bu- 

dc-wnlctwa na wsi. Niektórzy Czytelnicy niecier­
pliwią się długim wyczekiwaniem na zezwolenia 
budowlane, inni, niedostatkiem materiałów po­
trzebnych do budowy. Czy uda się szybciej roz­
wiązywać te problemy?

Odpowiedź: — Uproszczono ostatnio wy­
datnie wszystkie przepisy, dotyczące zezwoleń 
na budowę domów mieszkalnych i budynków 
inwentarskich. Jest więc zmiana na lepsze. 

Uchwała VI Zjazdu PZPR zobowiązuje też do 
wydzielania terenów pod budownictwo jedno­
rodzinne i jest ona konsekwentnie realizowa­
na. Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z te­
go, że nie wszędzie można stawiać budynki. 
Grunty są bowiem lepsze i gorsze. U nas wię­
cej jest tych gorszych. Nie można zatem bu­
dować tam, gdzie ziemia lepiej rodzi.

Prawdą jest, iż mimo zwiększenia dostaw, 
nadal odczuwa się brak materiałów bu­
dowlanych, zwłaszcza cementu. Pewne złago­
dzenie tych braków nastąpi w przyszłym ro­
ku, m. in. w wyniku uruchomienia nowej 
cementowni. Przewiduje się zwiększenie 
sprzedaży również innych materiałów bu­
dowlanych, aczkolwiek na razie jeszcze nie 
wszyscy będą mogli się zaopatrzyć w nie, sto­
sownie do swoich potrzeb.

Chciałbym zwrócić uwagę na poprawę zao­
patrzenia w drewno.

Postęp poprzez kooperację
Pytanie: — W kilku listach przewijała się opi­

nia, iż unowocześniania nie można dokonywać 
w warunkach rozdrobnienia naszej wsi. Skutkom 
tego rozdrobnienia może zapobiec rozwój róż­
nych form kooperacji. Jaka jest wasza opinia w 
tej sprawie?

Odpowiedź: — Sądzę, że uda się nam 
przyspieszyć postęp poprzez rozwój specjali­
zacji, kooperacji i komasowanie pól- Wydano 
w tej sprawie odpowiednie przepisy, a także 
instrukcje, ułatwiające rolnikom podjęcie de­
cyzji- W wielu powiatach tworzy się zespoły 
wspólnej uprawy, buduje się wspólne obory, 
chlewnie. Sprzyjają tym przedsięwzięciom 
wyjątkowo korzystne warunki kredytowe, 
udogodnienia w zakupie materiałów budowla­
nych i dokumentacji.

Sporo robimy, by zachęcić rolników do 
podjęcia tej formy wspólnego gospodarowa­
nia. Zespołom kooperującym zapewnia się 
w pierwszej kolejności przydziały ciągników 
i sprzętu rolniczego. Są to początki. Trzeba 
będzie znacznego wysiłku służby rolnej, by 
te formy gospodarowania, dodajmy — no­
wocześniejszego, bardziej wydajnego i mniej 
uciążliwego dla rolników, przyjęły się sze­
rzej na wsi wielkopolskiej.

Wzmocnienie służby rolnej
Pytanie: — Czytelnicy wyrażali obawy, czy służ­

by rolnej nie przeciąża się pracą za biurkiem. 
Nadmiar sprawozdań, formularzy I opisów, które 
służba ta musi wykonywać, odbija się nieko­
rzystnie na jej pracy w terenie. Czy zamierza się 
ten stan rzeczy zmienić?

Odpowiedź: — Już zmieniono. Liczba spra­
wozdań, które służba rolna musi przygotowy­
wać niejako z urzędu — jest minimalna. 
Służba ta musi mieć czas aby dotrzeć do rol­
nika, udzielić mu pomocy, bowiem jej rze­
czywiście potrzebuje. Większość służby gro­
madzkiej tak właśnie pojmuje swoje obo­
wiązki i wykonuje swą pracę w terenie. Są 
jednak i tacy agronomowie, czy zootechnicy, 
którzy wolą działać zza bmrka. Tacy ludzie 
rzadko docierają do rolnika, lub docierają do 
określonej grupy rolników, resztę pozostawia­
jąc bez opieki.

Wiele przyczyn powoduje to niekorzystne 
zjawisko. A wśród nich także brak zawodo­
wej pewności siebie pracownika gromadzkiej 
służby rolnej. Nierzadko przejmują funkcję 
agronoma ludzie młodzi, wprost po szkole, bez 
obycia i doświadczenia w pracy na roli- Nic 
dziwnego, że obawiają się oni wdawać 
w dysputy z wytrawnymi rolnikami na te­
maty fachowe.

Zmiany następują jednak także i w tej dzie­
dzinie. Wraz z powołaniem gmin — wzmocni 
się obsadę służby rolnej. Będzie jej przede 
wszystkim więcej. Lepszym przygotowaniem 
i większym doświadczeniem będzie się musiał 
wykazać jej kierownik. Ponadto, co istotne, 
rozszerzy się zakres szkolenia służby rolnej, 
w oparciu o rolnicze rejonowe zakłady do­
świadczalne i inne placówki naukowo-doświad 
czalne. Idzie o to by służba ta była bieżąco 
zorientowana w osiągnięciach nauki, naj­
świeższych wynikach badań, co jest przecież 
jednym z warunków unowocześniania naszej 
wsi. Dokona się także weryfikacji służby rol­
nej i ci, którym ta forma pracy nie odpowia­
da, zostaną przeniesieni do innych zajęć.

Gminne ośrodki usługowe
Pytanie: — Pisze jedna z naszych Czytelniczek: 

„Proszę spojrzeć na ulice Poznania, Ile tam wszel 
kiego rodzaju punktów usługowych, sklepy, 
tramawaje, autobusy miejskie. U nas trzeba nie­
raz 2 kilometry iść, by z dzieckiem dostać się do 
fryzjera". Pc-dobne uwagi przewijały się również 
w Innych listach. Czy można (oczekiwać rychłej 
poprawy w dziedzinie usług dla ludności wsi?

Odpowiedź: — Brak usług powinien stać 
się niebawem także i na wsi mniej dokuczli­
wy. Decyzją Rady Ministrów spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu została bowiem zobo­
wiązana do budowy i prowadzenia gminnych 
ośrodków usługowych przede wszystkim 
w dziedzinach: naprawy sprzętu radiowo-te­

lewizyjnego i zmechanizowanego gospodarstwa 
domowego, elektroinstalacji i elektrotechniki, 
krawiectwa, fryzjerstwa, dziewiarstwa, ma­
glowania bielizny, chemicznego czyszczenia 
itp. Zamiarem spółdzielczości jest budowa 
w nadchodzącym roku gminnych ośrodków 
usługowych w Obrzycku (pow. Szamotuły) 
Tuliszkowie (pow. Turek), Izbicy Kujawskiej 
(pow- Koło)-

Niezależnie od tego projektuje się urucho­
mienie w 1973 roku 106 zakładów usługowych, 
53 punktów świadczenia usług oraz 14 punk­
tów przyjmowania zleceń. Przedstawiając to 
w dalszym ciągu w ujęciu statystycznym 
najliczniej otwierane będą zakłady remonto­
wo-budowlane, ma ich powstać bowiem 23, 
następnie zakłady fryzjersko - kosmetyczne 
których oddanych zostanie do użytku 12, za­
kłady usług radiowo-telewizyjnych i naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowego — w sumie 
15 oraz naprawy pojazdów mechanicznych 
i usług transportowych — 15.

Nowością będzie więc skoncentrowanie 
wielu form usług w gminnych ośrodkach, 
gdzie łatwiej o wyszukanie i przygotowanie 
dla nich odpowiednich pomieszczeń. Wzrośnie 
zarazem liczba mniejszych punktów świadcze­
nia usług, co powinno uwolnić mieszkańców 
wsi od drobnych na pozór, acz uciążliwych 
nieraz, kłopotów.

Przyszłość - w specjalizacji
Pytanie: — Otrzymaliśmy w ramach naszego 

FORUM sporo listów typu interwencyjnego. Jakie 
są możliwości rozpatrzenia i załatwienia porusza­
nych przez Czytelników spraw? Prosimy także, 
gdyż zbliżamy się do końca naszej rozmowy, o 
uwagi na temat warunków, jakie wieś wielkopol­
ska winna spełniać, by stać się wsią w pełni no­
woczesną.

Odpowiedź: — Co do pierwszej części pyta­
nia to chciałbym zapewnić, że także listy 
typu interwencyjnego uważnie przeczytałem. 
Wszystkie skargi i wnioski zostaną skie­
rowane do odpowiednich instytucji. Autorzy 
listów, którzy podali nazwiska i adresy, otrzy­
mają odpowiedzi indywidualne.

Kilka elementów decyduje o nowoczesności 
wsi. Myślę tu o wsi takiej, jaką my mamy, 
a więc wsi wielkopolskiej. Aby spełniała ona 
w większym niż dotychczas stopniu wymogi 
nowoczesności w życiu i gospodarowaniu, mu­
si to być przede wszystkim wieś ludzi świa­
tłych, rolników znających zasady nowoczesne­
go gospodarowania. Wieś gospodarzy skrzęt­
nych, którzy potrafią wyzyskać wszystkie te 
udogodnienia, które uzyskali na przełomie lat 
1971—1972, w wyniku znanych decyzji partyj­
nych i państwowych, kiedy to, jak nigdy do­
tychczas, całej wsi stworzono optymalne wa­
runki rozwoju produkcji rolnej, wytwarzania 
żywności w coraz większej ilości i lepszej ja­
kościowo.

Powszechna jest opinia, że rolnik wielko­
polski — to dobry gospodarz i producent. Ale 
przykłady, którymi dysponujemy, nie pozwa­
lają wszystkich tą opinią wyróżniać; mamy 
rolników bardzo dobrych, dobrych, ale też 
niemało słabych. Bywa i tak, że ten źle gospo­
darujący rolnik, nie dbający o ziemię, obniża 
osiągnięcia całej wsi- Często z jego winy ta­
kiej wsi nie można określić mianem nowoczes­
nej i gospodarnej-

Proszę sobie wyobrazić, że i w gospodarnej 
Wielkopolsce mamy ludzi, którzy nie znają 
słowa: postęp. Rolników, nie wiem zresztą 
czy można by ich tak nazwać, którzy na 
swoich gruntach nie zastosowali od lat kilo­
grama nawozów i którzy nie wymieniają 
ziarna siewnego na lepsze, bardziej wydajne. 
Wielu jest „rolników” przeświadczonych, że 
krów czyścić, pielęgnować — nie potrzeba, że 
nie potrzeba naprawiać przewróconego płotu. 
To są tylko niektóre przykłady, lecz aby mó­
wić o nowoczesności, trzeba najpierw zatrosz­
czyć się o takie sprawy, ruszyć z miejsca tych, 
którzy gdzieś tam z tyłu utknęli.

Dbać trzeba o podstawowe obowiązki, tak 
w zagrodzie jak i w zakresie produkcji. Tylko 
bowiem wieś czysta, zawsze zadbana, o bu­
dynkach wybielonych tak z zewnątrz jak i od 
wewnątrz — może chlubić się mianem no­
woczesnej.

Wieś nowoczesna nie może gospodarować 
metodami tradycyjnymi. W zależności od wa­
runków, jakie jego gospodarstwo posiada 
każdy rolnik będzie musiał zdecydować się 
na określony kierunek produkcji. A więc 
ustalić, co będzie w jego gospodarstwie od­
grywało decydującą rolę i wszystkie wysił­
ki podporządkować tej właśnie rozważnie wy­
branej specjalizacji.

i
Sądzę, że specjalizować się będą nie tylko 

gospodarstwa ale i całe wsie, a nawet i gmi­
ny. Wybór odpowiednich specjalizacji ułatwią 
zespoły fachowców, po uprzednim nrzeprowa- 
dzeniu analizy miejscowych warunków. Trze­
ba się także zgodzić z tym, że nowoczesna 
wieś to nie wieś gospodarstw karłowatych, 
jedno, dwu czy nawet czterohektarowvch. 
lecz zespoły współpracujących rolników. Sło­
wem wieś, która dzięki rzetelnej, racjonal­
nej gospodarce — bedzie mogła dać wiecej. 
z teeo samego obszaru- I sama będzie mogła 
lepiej żyć-

Rozmawiał: JERZY WALASEK
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SAMI O SOBIE Pracownicy poszukiwani

Idzie nam o to, by młodzi 
sami wypowiedzieli się p 
sobie, o swych aspira­

cjach i dążeniach, celach ży­
ciowych. Spróbujemy jednak 
uprzedzić naszych korespon­
dentów przypominając rezulta­
ty pewnej ankiety, w której 
wzięło udział 12 tysięcy mło­
dych ludzi (ankietę tę, opraco­
waną przez Wyższą Szkołę 
Nauk Społecznych, omawiało 
niedawno „Życie Warszawy”). 
„Młodzi 71” tak nazywała się 
ankieta, w której szło o okre­
ślenie celów życiowych i pre­
ferowanych wartości społecz­
nych, tak jak je widziała mło­
dzież polska w roku 1971, a 
więc wkrótce po zwrocie gru­
dniowym.

Rodzina, mieszkanie...
Ze wszystkich celów z an­

kiety na pierwsze miejsce wy­
bija się założenie rodziny. 
Wbrew różnym posądzeniom 
jakoby młodzież hołdowała 
zbyt daleko posuniętej swobo­
dzie obyczajowości, co wyraża 
się zwłaszcza w przedwcze­
snym i bujnym życiu seksual­
nym — młodzi Polacy uważa­
ją, że rodzina jest najlepszą 
ostoją miłości i harmonijnego 
współżycia kobiety i męż­
czyzny. Rodzina jest wedle o-, 
pinii młodych głównym źró­
dłem radości płynącej z posia­
dania i wychowania dzieci. Za­
łożenie rodziny jest tym celem 
życiowym, który znacznie wy­
przedza wszystkie inne.

Młodzi patrzą na świat re­
alistycznie. Wiedzą, że do za­
łożenia rodziny, posiadania 
dzieci, do radości płynącej z 
tego faktu potrzeba zabezpie­
czenia materialnego. Do niego 
należy mieszkanie i ono znaj­
duje się na drugim miejscu w 
hierarchii celów. Trzeba po­
wiedzieć, że ostatnie lata nie 
pieściły naszej młodzieży w 
tym względzie. Szansa uzy­
skania mieszkania spółdziel­
czego w perspektywie 7—10 
lat wydawała się młodemu 
człowiekowi liczącemu lat 
dwadzieścia kilka niemalże nie 
ziszczalna. Dziś sprawy te wy­
glądają zgoła inaczej. Program 
wytyczany na VI Zjeździe 
partii i konkretyzowany póź­
niej na kolejnych posiedze­
niach KC przewiduje m .in. 
ogromny postęp w budownic­
twie mieszkaniowych („zbudu­
jemy drugą Polskę”).' Chcieli- 
byśmy się dowiedzieć, jak dziś 
oceniają młodzi swoje szanse 
zdobycia własnego mieszkania, 
w jaki sposób chcieliby do te-’ 
go mieszkania dojść szybciej 
(patronaty organizacji młodzie 
źowych nad budownictwem to 
tylko przykład, może wysunię­
te zostaną inne pomysły)

...i praca
Oprócz dachu nad głową dla 

założenia • rodziny potrzebna 
jest stabilna praca z rosnącą, 
odpowiednio do stażu i kwali­
fikacji płacą. Toteż we wspom­
nianej ankiecie na kolejnym 
miejscu celów życiowych znaj 
duje się zdobycie zawodu bli­
skiego wykształceniu osiągnię­
temu, zdobycie dyplomu szkoły 
wyższej. Tu też zaraz wspomi­
na się o takich wartościach, 
jak osiągnięcie mistrzostwa w 
wykonywanym zawodzie, wspo 
mina się o potrzebie uznania 
w środowisku, w czym wyraża 
się wrażliwość na różne ozna­
ki prestiżu społecznego- Cześć 
ankietowanych dała wyraz fa­
scynacji materialnym dobroby­
tem (dobrze urządzony dom. 
..beztroskie życie” jako cele 
źvciowe). ale ogólnie uderza 
słabe podkreślanie dażenia do 
podwyższenia zarobków. Rv_ 
suje się tu hipoteza na temat 
malejącego znaczenia pienięż- 
no-materialnych motvwacii w 
ukierunkowaniu aktywności 
dzisiejszej młodzieży 'polskiej.

Skądinąd Wiadomo, że takie 
nurty obserwuje się wśród 
młodzieży wielu krajów (zwła­
szcza wysoko rozwiniętych). 
Młodzi wydają się tam coraz 
mniej cenić rozbuchaną kon­
sumpcję, którą rozwinęło po­
przednie pokolenie. Dla nas 
społeczeństwa na dorobku, pro­
blemy te są jeszcze dość od­
ległe. ale być może młodzi już 
reagują i u nas na pewne 
trendy naszej epoki. Jedno w 
każdym razie zdaie się nie bu­
dzić wątpliwości: młodzi co 
najmniej na równi z dobrymi 
zarobkami cenią sobie zdoby-

cie pracy zgodnej z kwalifika­
cjami, i zamiłowaniami, pracy 
dającej jakiś obszar swobody 
działania, wymagającej pewne 
go ryzyka, a także stwarzają­
cej możliwości sprawdzenia 
siebie. I powinni mieć szanse 
dokonywania tego w pracy i

Dotychczasowe dyskusje — 
na łamach „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” na tematy 
młodzieży:

„MŁODZI NA ROZSTA­
JACH” — na temat tej części 
młodzieży, która staczając się 
na margines społeczny, znajdu­
je się na progu świata występ­
ku i przestępczości. Jak tę 
młodzież uratować, kto jest za 
to odpowiedzialny, jakimi spo­
sobami działać — oto główne 
tematy dyskusji.

„MŁODZI — NOWOCZEŚNI” 
— dyskusja, w której próbo­
waliśmy zdefiniować pojęcie 
nowoczesnego człowieka w na­
szych czasach, szukaliśmy 
wzorców osobowych dla mło­
dych ludzi, zarówno w historii 
dawniejszej i bliższej, jak i we 
współczesności. Próba wyli­
czenia elementów składających 
się na nowoczesną postawę wo 
bec życia i świata.

„MŁODZI — PATRIOCI”. W 
tej dyskusji szło nam o okreś­
lenie współczesnej postawy 
patriotycznej. Inne bowiem 
elementy wysuwają się na plan 
pierwszy w określaniu patrio­
tyzmu w czasach wojen, zagro. 
żenią narodowego, inne w cza­
sie pokoju. Dobra, ofiarna 
praca dla kraju głównym mier 
nikiem patriotycznej postawy 
na dziś i jutro — oto konklu­
zja dyskusji.

Każda z wymienionych dys­
kusji przyniosła nam plon w 
postaci kilkuset listów od czy­
telników, przede wszystkim od 
młodzieży (choć i starsze po­
kolenie włączało się żywo do 
wymiany poglądów). W każdej 
z dyskusji na łamy trafiło po 
kilkadziesiąt wypowiedzi (ca- 
tycb bądź skróconych). Wszy­
stkie jednak brały udział w pra 
cach jury, które każdorazowo 
oceniało plon dyskusji i przy­
znawało nagrody pieniężne (w 
ogólnej wysokości po 10 tysię­
cy zł w każdej dyskusji) auto 
rom najlepszych wypowiedzi.

W dyskusji „MŁODZI WO­
BEC PRZYSZŁOŚCI” prze­
znaczamy także sumę 10 
tysięcy złotych na nagro­
dy dla autorów najlep­
szych wypowiedzi. Jak zwykle, 
kto napisze ciekawiej i szyb­
ciej ma większą szansę druku.

nauce. Ale Jałt oni sami sobie 
to wyobrażają? Mamy nadzie­
ję. że dowiemy się tego z ich 
własnych wypowiedzi.

Szkoła i nauka
Napisaliśmy dotąd dość du­

żo o pracy, mniej o nauce. Tu 
też jak sądzimy młodzież wy­
powie wiele krytycznych uwag. 
Ale jeśli już padło to słowo

chcielibyśmy do krytyki za­
chęcić. Młodzież jest w ogóle 
nastawiana krytycznie do 
świata, gdyż chciałaby, aby 
był lepszy. To dobrze, powin­
na przecież dążyć do zmian 
na lepsze. Ale młodzi powinni 
przy tym pamiętać, że jeśli 
chcą, by ich krytyczne uwagi 
były przez dorosłych przyjmo­
wane muszą także liczyć się 
ze zdaniem dorosłych i go­
dzić z uwagami krytycznymi 
w stosunku do siebie. Nie 
zawsze tak jest, młodzi często 
bywają bardzo krytyczni wo­
bec dorosłych, ale bardzo po­
błażliwi wobec siebie. Nie na 
tym zaś polega partnerstwo, o 
którym pisaliśmy wcześniej.

Szkoła nasza daleka jest od 
doskonałości. To rzecz wiado­
ma. Nie trzeba by powoływać 
Komitetu Ekspertów i przy­
gotowywać reformy całego sy­
stemu oświaty, gdyby było 
wszystko w porządku. Młodzi 
też sobie z tego zdają sprawę. 
Przeciążenie programów, oder 
wanie od życia, formalizm w 
nauczaniu — to tylko niektó­
re z bolączek najłatwiej do­
strzegalnych. Edukacja zawo­
dowa młodych pozostawia bar 
dzo wiele do życzenia (tylko 
na wsi 1,8 min. ludzi w wie­
ku 20—45 lat pracuje bez 
przygotowania zawodowego, a 
co czwarte gospodarstwo obej­
muje młody człowiek nie ma­
jący kierunkowego przygoto­
wania rolniczego). Jak młodzi 
sami patrzą na te sprawy Jak 
oceniają instytucje samorzą­
du szkolnego i uczelnianego, o 
których się mówi, że są słabe, 
o niejasnych celach i niespre- 
cyzowanych kompetencjach, że 
celebrują swoją pseudosamo- 
rządność, nie bardzo wiedząc, 
co zamierzają osiągnąć?

Od lat mówimy o stworzeniu 
jednolitego frontu wychowaw­
czego i stale ten problem jest 
aktualny. Młodzież poddawa­
na jest oddziaływaniu różnych 
treści, jakich dostarcza jej 
dom rodzinny, szkoła, organi­
zacja młodzieżowa, środowi­
sko rówieśnicze. W każdym 
nieco inaczej patrzy się na te 
same sprawy, inne preferuje 
się postawy życiowe. Czasem 
istnieje zgodność, ale ile razy 
zachodzi sprzeczność? Jak 
młodzi to czuja, jak na to re­
agują, jak sobie wyobrażają 
sytuację idealną i w jaki spo­
sób należałoby do niej zdążać? 
Oto nowy zespół problemów 
godnych przedyskutowania.

Piszcie do nas o tym, co my- 
ślicie o swoim miejscu w dniu 
jutrzejszym naszego kraju, jak 
sobie wyobrażacie swoją rolę 
w przeobrażeniach tego kraju, 
w przyspieszaniu jego rozwo­
ju. Czekamy na wasze listy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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18 ROK ŻYCIA 
I ALIMENTY

W. N„ Gniezno. — Mój syn, 
uczeń liceum, ukończył 18 lat. Na 
chłopca pobieram rentę alimen­
tacyjną. Czy renta ta w dalszym 
ciągu mi przysługuje jeżeli syn w 
dalszym ciągu się kształci? Czy po 
trzebne są nowe dokumenty?

RED. — Obowiązek alimentacyj­
ny- na dziecko trwa aż do momen­
tu, kiedy może się ono samodziel 
nie utrzymać. Fakt ukończenia 18 
lat nie ma znaczenia w przypadku 
jeżeli dziecko się nadal uczy lub 
studiuje. Ojcu dziecka nie potrze­
buje Pani wysyłać żadnych za­
świadczeń, chyba że pobiera on 
również na dziecko zasiłek rodzin­
ny. (1971)

SN NIE ISTNIEJĄ
Tadeusz B. — Posiadam świa­

dectwo maturalne liceum ogólno­
kształcącego. Czy mogę uzyskać 
pracę w szkole Jako nauczyciel, 
zdobyć tzw. skróconą maturę pe­
dagogiczną lub podjąć naukę w 
SN?

RED. — Nie. Nowa pragmatyka 
nauczycielska nie przewiduje 
kształcenia nauczycieli na pozio­
mie wykształcenia średniego. SN 
(Studia Nauczycielskie) zakończy­
ły swą działalność. (2148)

WYDZIEDZICZENIE DZIECKA
J. F. — Z pierwszego małżeń­

stwa mam syna, który jest dla 
mnie niedobry. Czy mogę pomi­
nąć go w testamencie?

RED.: — W testamencie własno­
ręcznie napisanym, można zadyspo 
nować swoim majątkiem w spo­
sób dowolny. Można również wy­
dziedziczyć zupełnie syna: w tym 
iednakże przypadku powinno się 
uzasadnić z jakich przyczyn na­
stępuje wvdziedziczenie. Popeł­
nienie względem rodzica przestąp 
stwa przeciwko życiu, zdrowiu 
(np. pobicie) uzasadnia wydziedzi­

czenie (art. 1008 Kodeksu cywilne­
go). (2356)

KTO PŁACI ZA NAPRAWY 
KOTŁÓW C.O.

Józef P. — Proszę o podanie 
podstawy prawnej zaliczenia kosz 
tów wymiany kotłów centralnego 
ogrzewania do kosztów bieżących. 
Gdzie taki przepis został ogłoszo­
ny?

RED.: — Kosztu naprawy insta­
lacji centralnego ogrzewania oraz 
armatury na tych przewodach nie 
zalicza się do drobnych napraw, 
których koszty ponosić powinien 
dodatkowo lokator. Mówi o tym 
rozporządzenie Ministra Gospodar­
ki Komunalnej z 5. 8. 1965 r. opu­
blikowane w Dzienniku Ustaw nr 
35, poz. 22: koszty te traktuje się 
jako obciążenie do remontu bieżą­
cego, które ponosi wynajmujący, 
korzystając z czynszu najmu.

(2005)

PŁATNE GODZINY 
NADLICZBOWE

Czytelniczka z Obornickiego. — 
Mój mąż pracuje jako magazy­
nier. P^fceważnie pracuje więcej 
niż 8 godz. dziennie. Czy należą 
mu się nadgodziny (czekanie na 
przywóz towaru)?

RED.: — Za pracę świadczoną w 
wymiarze ponad 8 godz. dziennie 
na polecenie kierownictwa zakła­
du pracy, pracownik powinien 
otrzymać wynagrodzenie w wyso­
kości przewidzianej za pracę w go 
dżinach nadliczbowych tj. 50 proc, 
z dodatkiem za pierwsze dwie go 
dżiny i 100 proc, z dodatkiem za 
każdą dalszą. Wynagrodzenie to 
nie przysługuje jedynie pracowni­
kom na kierowniczych stanowi­
skach o nienormowanym czasie 
pracy. (1934)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51, przyjmie do pracy na budowie Fabryki 
3kuć Budowlanych w Lesznie, pracowników w na­
stępujących zawodach:

20
10
20
30
20

MURARZY - tynkarzy 
CIEŚLI - stolarzy 
BETONIARZY 
ROBOTNIKÓW 
ŚLUSARZY

oraz kandydatów, celem przyuczenia w zawodach 
murarza czy cieśli.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kierownika bu­
dowy FOB w Lesznie wzgł. w Dziale Pracy i Płacy 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100, tele-
fon 650-51, wewn. 210. 8680-KI

Praca Nauka
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Maćkowiak, O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika 3 m. 24 (Winogrady). 

28402g
Przyjmę pomoc domową, 
na bardzo dobrych wa-
runkach samodzielny
pokój. Luboń 3, ul. Szkol
na 3. 28422g
Zegarmistrz, przyjmie pra 
cę. Oferty „Prasa11, Grun- 
awldzka 19 dla 28438g.
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą i piec kaflowy. Grun-
waldzka 141. 28389g
Potrzebny pracownik — 
dozorstwo — palacz i do 
pakowania paczek. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa1*, Grunwaldzka 
19 dla 28695g.
Panienka po kursie kra­
wieckim, pomoże dobrej 
krawcowej. Żeromskiego 
6B m. 10. 28741g
Potrzebna gosposia do sa­
motnej, starszej pani. Wa­
runki dobre, samodzielny 
pokój. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 28744g
Przyjmę jakąkolwiek pra­
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa11, Grunwaldzka 19 
dla 28747g.
Fryzje-kę damsko - męs­
ką, przyjmę zaraz. Ul.
Hetmańska 28. 28473g
Przyjmę administrację. O-
ferty „Prasa1*, Grun-
waldzka 19 dla 28500g.
Kobietę na fermie drobiu 
przy Poznaniu, zatrudnię. 
Pokój samodzielny zapew 
niony. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 28639g
Fryzjerka zdolna, potrzeb 
na. Poznań - Dębiec, Grzy
bowa 4. 28564g

Ucznia przyjmę. Stolarnia 
Poznań, Kozia 21. 28567g
Wytnij — zachowaj! An­
gielskiego nowoczesną me 
todą nauczam (tłumacze­
nia, listy itp.). Informacja 
tel. 411-869, po godz. 18.

28484g

Kupno Sprzedaż
Sypialnię kupię. Oferty, 
stan i cena „Prasa**, Grun 
waldzka 19 dla 28307g.
Sprzedam piec stałopalny
,,Calory“ 40 płytek
PCW. Kołłątaja 134.

28340g
Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. O- 
glądać po godz. 16, Po­
znań, ul. Lotnicza 8 m. 18. 

28345g
Kamerę kwarc 2X8 zmień 
noogniskową nową, sprze 
dam 2.800 zł. Szamarzew-
skiego 58 m. 2. 2835Gg
Sprzedam Junkers. Grani-
czna 3 m. 10. 28362g
Ligustr żywopłotowy, fi­
lodendron (Monstera Deli 
ciosa), nasiona, sadzonki 
2-letnie, doniczkowane — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa11, Grunwaldzka 19 dla 
29217g.
Kurtkę damską futrzaną, 
brązową, zagraniczną — 
sprzedam 1.600 zł. Adres 
wskaże — „Prasa1*. Grun­
waldzka 19 dla 28395g.
Royal Standart - Montana 
120 bas, 16 registrów nowy 
— sprzedam. Śrem, Dzier 
żyńskiego 4a m. 8.

28400g

Sprzedam zbiór polskich 
znaczków pocztowych. O-
ferty „Prasa**. Grun-
waldzka 19 dla 28446g.
Welon, ślubną suknię (ko 
ronka), korzystnie sprze­
dam. Poznań, Marcinków 
skiego 13 m. 3. 28456g
Pianino z płytą metalową, 
okazyjnie sprzedam. Ul. 
Koronna 3a m. 42. 28483g
Sprzedam akordeon „Fl- 
rotti1* 120 bas, Os. Świer­
czewskiego, Płomienna 7a 
m. 14, godz. 19—22.

28480g
Sprzedam sypialnię, pokój 
stołowy, dywan perski, 
szafę 4-drzwiową z nad­
budówką. 23 Lutego 11 m. 
9, od 17. 28491g

Sprzedam szafę o dzieżo 
wą, 4 fotele, bufet z bar­
kiem. Adres: Os. Jagieł, 
lońskie 18 m. 12. 28515f

Sprzedam nowe opony 16 
X5,25, dętki. Tel. 525-77.

28529g
Sprzedam betoniarkę 150 
lub (00 1, Poznań - Szcze­
pankowo, ul. Sowice 24.

28550g

Sprzedam tanio małą dre­
wnianą szopę w dobrym 
stanie. Zbyłowita 10.

28612g
Sprzedam ślubną suknię 
z welonem — zagraniczną. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
35b m. 12, od godz. 18.

28560g
Garaż z kanałem — Winią 
ry — sprzedam. Oferty — 
„Prasa1*, Grunwaldzka 19 
dla 28606g.

Sprzedam perkusję i filmy 
16 mm. Tel. 458-19, od go-
dżiny 17. 28663g
Okazyjnie sprzedam forte 
pian „Bliithner**. Oferty 
„Prasa1*, Grunwaldzka 19 
dla 28597g.
Sprzedam psa owczarka,
szkolonego. Czajka,
Wyspiańskiego 14 
po godz. 16.

m.
Ul.

9.
28586g

Sprzedam nowy parkan.
Tel. 67-36-39. 28589g
Piece trociniaki, różne 
wielkości — wykonuję. — 
Warsztat Poznań - Anto- 
ninek, ul. Bałtycka 4.

28593g
Szafę grającą, amerykań­
ską, nową, supernowocze 
sną — sprzedam. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 28600g._______________
Sprzedam wannę, bojler 
elektryczny 80 1. Kanało-
wa 14 m. 14. 28660g

• Samochody
Kupię samochód po wy­
padku. Tel. 479-26. 28528g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Tel. 411-225, Litewska 1.

28442g
Sprzedam Warszawę 202 — 
stan bardzo dobry. Poznań 
— Osiedle Plewiska, ulica 
Spółdzielcza 7, pow. Po-
znań. 28425g

O Lokale
Zamienię mieszkanie typu 
M-3 we Włocławku — na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty: Śrem, plac 20 Paź­
dziernika 11 m. 9. 28200g
Pracująca, członek spół­
dzielni, poszukuje jednoo­
sobowego pokoju lub 
wspólnego z osobą pracu­
jącą. Oferty „Prasa11 — 
Grunwaldzka 19 dla 28352g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa1* — 
Grunwaldzka 19 dla 29325g
Studentom lub student­
kom wynajmę pokoje (dla 
6 osób) po 300 zł. Warun­
ki dobre. Mosina, dogod­
ny dojazd do Poznania — 
25 minut. Adres wskaże 
„Prasa1*, Grunwaldzka 19 
dla 28378g.

2 patiów, na pokój przyj­
mę. Findera 147. 28421g
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, IV ptr., w
centrum na podobne,
położone niżej, może być 
małe dozorstwo. Oferty 
„Prasa1*, Grunwaldzka 19 
dla 28460g.
Przyjmę panie lub panów 
na pokój w Luboniu. O-
ferty .Prasa1*, Grun-
waldzka 19 dla 28462g.
Kawalerkę, stare budownl 
ctwp, w Szczecinie — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa1* 
Grunwaldzka 19 dla 28470g
Student prawa, poszukuje 
pokoju na Łazarzu lub Je 
życach. Tel. 642-57.

28488g
Kupię kawalerkę M-2, po­
kój wyłączony (spółdziel­
cze, własnościowe). Ofer-1 
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 28525g.
Zamienię M-2 na Wlnogra
dach na podobne na
Grunwaldzie. Oferty — 
„Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 28539g.
Gdynia centrum! Zamie­
nię pokój kwaterunkowy 
24 mł, słoneczny, c.o., z 
używalnością kuchni 1 ła­
zienki (gorąca woda) na 
pokój lub mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 28552g.
Młodzi, bezdzietni (człon­
kowie spółdzielni), szuka­
ją pokojti. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
28617g.
Inżynier, członek spół­
dzielni, poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa1*. Grunwaldzka 19 
dla 28605g.
Małżeństwo bezdzietne — 

zćzłonkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z kuch­
nią lub pokoju z używal­
nością kuchni na okres 3 
lat.. Matysiak, Poznań. —
Prusa 16a m 16, 28595g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu — do 
zamiany M-3 w Środzie 
Wlkp. Ofęrty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 28583g
Nauczyciel muzyki, poszu 
kuje pokoju 1—2-osobowe 
go w śródmieściu — c. o. 
Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 28573g.

ZAKŁADY ELEMENTÓW 
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 181

oferują do odwrotnej sprzedaży
MATERIAŁY PEŁNOWARTOŚCIOWE 
oraz PRZECENIONE stanowiące nad­
wyżki magazynowe:

gałąź 04 — wytwory hutnicze
06 
08

11

— wyroby przemysłu metalowego 
— maszyny i urządzenia (prze­

kładnie, pneumatykę itp.).
— materiały elektrotechniczne

oraz różne materiały z pozostałych gałęzi, 
których wykazy znajdują się w dziale
zaopatrzenia, tel. 314-84 lub 320-91.

Zamówienia będziemy realizować wg. 
ności wpływu.

kol e j- 
9050-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTÓW BUDOWNICTWA

Poznań, ul. Wałbrzyska 1 
podaje do wiadomości, że 
z dniem 6 listopada 1972 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA
numeru telefonicznego centrali z 679-081

na 674-081
9100-K1

BIURO PROJEKTOWO - BADAWCZE 
Budownictwa Ogólnego

„Miastoprojekt - Poznań” w Poznaniu,
ul. Marchlewskiego 128-
POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
na terenie miasta Poznania 

lub najbliższej okolicy.
Potrzebna powierzchnia 200 m*

Oferty prosimy składać w Sekretariacie „Mia­
stoprojekt - Poznań1*, ul. Marchlewskiego 128. 
w Poznaniu, tel. 650-51, w. 118 lub w Dziale Za-
piecza, tel. 514-15. 8950-K1 .

Zarząd Spółdzielni Pracy „Prefabrykat” 
w Poznaniu, ul. Drużynowa 1 

oferuje do odwrotnej sprzedaży na odbiór 
własny odbiorcom uspołecznionym 

i indywidualnym 
KAŻDĄ ILOŚĆ

PUSTAKÓW ŚCIENNYCH BEMA
37 X 24 X 24 — 9 - cegłowych

8955-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 Poznań, 

ul. Marchlewskiego 128
POSZUKUJE POKOI UMEBLOWANYCH 

na terenie m. Poznania 
dla zakwaterowania pracowników budowy.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela Sek­
cja Socjalno - Kwaterunkowa PPBP nr 2. pokój 
105, tel. 650-51, W. 217 i 218. 8915-K1

• Nieruchomości
Parcele budowlane pod za 
budowę bliźniaczą, sprze­
dam. Podolany, Strzeszyń
ska 124. 28575g

Kupię parcelę z zezwole­
niem budowy domu ro­
dzinnego — bliźniaczą, 
względnie rozpoczętą bu­
dową, w dzielnicy Wino­
grady, Grunwald, Sołacz. 
Oferty — „Prasa1*. Grun­
waldzka 19 dla 28678g.

Sprzedam parcelę budow­
laną i pod ogrodnictwo 
Plewiskach. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
28436g.

Sprzedam ziemię pod za­
budowę (ogrodnictwo) — 
2000 m, opłotowaną, stud­
nia, szopa. Osiedle Plewi- 
ska. Adres wskaże „Pra­
sa1*, Grunwaldzka 19 dla 
28672g.

Kupię willę wolnostojącą 
lub bliźniaczą, może być 
parcela pod budowę, naj­
chętniej przy pętli tram­
wajowej. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 28677g

Działkę budowlaną Kiekrz 
ul. Różana 3 — sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Nad Wierzbakiem 37 m. 7.

28686g
Sprzedam dom piętrowy 2 
mieszkania, 3 pokoje, ku­
chnia z przynależnościami 
c. o., garaż, pomieszczenia 
na warsztat rzemieślniczy 
w dzielnicy willowej, w 
Poznaniu, blisko tramwa­
ju. Po kupnie cały wolny. 
Oferty — „Prasa**. Grun­
waldzka 19 dla 28507g.

o Zguhy 0 Różne
Dnia 6. XI. 1972 r. zgubi­
łem medal radziecki „Za 
Zasługi Bojowe1*. Uprzej 
mego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodze­
niem. Andrzej Rutkowski, 
Poznań, ul. Konarskiego
11/13 m. 3. 29559g

Wspólnika przyjmę do go
spodarstwa
go.
dziany.

Samochód
szklarniowe-

mile wi-
Oferty „Prasa11

Grunwaldzka 19 dla 29064g
Przyjmę udziałowca do 
przedsiębiorstwa ogrodni­
czo - eksportowego. Po­
ważne oferty „Prasa11 — 
Grunwaldzka 19 dla 29065g
Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne pożyty 
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny — Jan 
Kołecki. Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii),
tel. 599-21. 26662g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

29052g

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1

w P o z n a n i u, ul. Ratajczaka 46

podaje do wiadomości wszystkim 
zainteresowanym, że z dniem

6 listopada 1972 r.
NASTĄPIŁA ZMIANA 

numeru centrali telefonicznej 511-31 

na numer 573-31 
9069-Kl

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „MODA” w Poznaniu
UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW, że

WSZELKIE NAPRAWY ODZIEŻY, PRASOWANIE 
ORAZ PRZERÓBKI

wykonuje nasz zakład usługowy przy ul. Ślusarskiej 6.
GWARANTUJEMY SPRAWNĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ.

9000-K1



POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI uprzejmie informuje wszystkich Klientów, że
najbliższe losowanie premiowych bonów oszczędnościowych odbędzie się w dniu 15 listopada 1972 r.

W LOSOWANIU WEZMĄ UDZIAŁ CZTERY EMISJE BONÓW, DLA KTÓRYCH ZOSTANIE WYLOSOWANYCH___ ISJE BONOW, DLA KTÓRYCH ZOSTANIE WYLOSOWANYCH

8.400 premii na sumj28.400.000 ZlOtyCll @ |
9042-Kl

Pana lat 42 z średnim lub 
wyższym wykształceniem, 
kulturalnego, bez nało­
gów — pozna rozwiedzio­
na nie z własnej winy, lat 
31 (z synkiem), wykształ­
cenie półwyższe, ładna, 
przystojna, kulturalna, po 
godnego usposobienia, do­
matorka. posiadająca 3-po 
kojowe, nowoczesne, peł- 
nokomfortowe mieszkanie 
własnościowe. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28344g
Kawaler lat 25 — pozna 
pannę do lat 24 z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28569g
Kawaler lat 40, wykształ­
cony. dobrego charakteru 
— pozna panią niezależną 
z posiadłością — najchęt­
niej z ogrodnictwem w 
Poznaniu lub okolic Po­
znania. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 28511g.
Kawaler, abstynent lat 22, 
przystojny, na dobrej po­
sadzie, mieszkanie nowe 
budownictwo — poszukuje 
wartościowej panny do 
lat 21, w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcia i kan­
dydatki z prowincji mile 
widziane. Tylko poważne
oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 28731g.

Grun­

MARCIŃSKIE
już dziś do nabycia

F fOZNMSKICH KA W1ARNIACH
9119-K1

Najlepsi szermierze w Poznaniu

Jerzy Pawłowski nadal zwycięża
Wczoraj w hali 20 rozpoczął się IV Ogólnopolski Turniej Klasyfika 

cyjny seniorów w szermierce. Na planszach zobaczymy całą czół ów
kę krajową w tym także wszystkich reprezentantów 
limpijskie w Monachium.

na Igrzyska O-

Budowlani Poznań
prowadzą w I lidze

Wdowa przystojna, kultu­
ralna, lat 32, z dzieckiem, 
domatorka, mieszkanie, 
prac, umysłowy, pozna 
kulturalnego kawalera lub 
wdowca do 45 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28761g.

Kawaler rzemieślnik, bez 
nałogów, posiadający nie­
ruchomość zakład, samo­
chód — poślubi pannę do 
lat 30, chętnie nauczyciel­
kę. Oferty „Prasa"*, Grun 
waldzka 19 dla 28576g.

Dnia 8 listopada 1972 roku zmarł nagle

KAZIMIERZ SZYMENDERA
odznaczony złotym Krzyżem zasługi, 
Złotą Honorową Odznaką Związkową, 

długoletni, sumienny 1 ceniony pracownik - ju­
bilat, znany w szerokich kołach poligraficznych 
jako działacz związkowy i wychowawca mło­
dzieży.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Współpracownicy — Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja

Poznańskich Zakł. Graf, im M. Kasprzaka 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 listopada 1972 r. 
o godz, 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 7 listopada 1972 r. zakończył nagle pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot kochany oj­
ciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

BENON KUJAWA
zdun

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.15 na Junikowle.

piątek, dnia 10 bm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dzierżyńskiego 165 m. 14. 29742g"

W dniu 7 listopada 1972 r. zmarła tragicznie 
nasza serdeczna koleżanka

EWA STĘPKOWSKA
studentka V roku Wydziału Lekarskiego 

Akademii Medycznej w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczu­
cia.

Koleżanki i koledzy 
z grupy studenckiej 

29659g

4- Dnia 8 listopada 1972 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 68 mój drogi mąż, ojciec, teść

i dziadek

KAZIMIERZ SZYMENDERA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn, zięć i wnuczki

Poznań, ul. Głogowska 168 m. 8. 29741g

-{- Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopa- 
' da 1972 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
onatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż. ojciec, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek. śp.

dr med. MIECZYSŁAW WOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

O godz. 12.30 na cmentarzu przy ul. „Ku Słoń- 
cu“ w Szczecinie.

W smutku pogrążona
rodzina

297573

+ Z głębokiip żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 7 listopada 1972 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie, przeżywszy lat 45 nasza ukochana córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ŁUCJA FOJUT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

0 godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań. Chwiałkowskiego 39 m. 4. 29665g

Przetargi
Polski Związek Motorowy, Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego w Jarocinie, ul. T. Kościuszki 18a — ogłasza 
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY na SA­
MOCHÓD OSOBOWY marki „Warszawa", typ 204, 
nr rej. PB 50-39 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

W/w pojazd oglądać można od godz. 10—15 na te­
renie OSM.

Przetarg odbędzie się dnia 25 listopada 1972 roku, 
godz. 10, w siedzibie Ośrodka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy złożyć co najmniej w przeddzień przetargu w 
kasie Ośrodka.

W razie niedojścia do skutku przetargu w wyzna­
czonym terminie, drugi przetarg odbędzie się w tym 
isamym dniu, lecz o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

Celem zawodów jest dokonanie 
przeglądu kadry szermierczej oraz 
bezpośredniego zaplecza, w tym 
również rezerw młodzieży.

Praktycznie jest to pierwszy, po 
olimpijski start kadry narodowej. 
W poprzednim turnieju rozegra­
nym w Gdańsku kadrowicze nie 
startowali.

Pierwsi walczyli szabliści. Wal­
ki eliminacyjne rozpoczęło 64 za­
wodników, w finale zwyciężył Je 
rzy Pawłowski, 5 zwycięstw, przed

Józefem Nowarą 3 
baj Legia). Trzeci

zwycięstwa (o- 
był Franciszek

podania przyczyn. 9064-K1
Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 43 w Poznaniu, ul. 
Stalingradzka 32/40 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ W budynku 
szkolnym.

Termin wykonania do końca maja 1973 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe i spółdzielcze.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od ukaza­

nia się ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­

nym.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa w posia­

daniu szkoły.
Bliższych Informacji udzieli zainteresowanym dy­

rektor szkoły na miejscu lub telefonicznie (567-06)
w godz. od 13.30—15.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 8851-K1

W dniu 8 listopada 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana, 
troskliwa i pracowita, śp.

MARIA KOLANOWSKA
z domu Śląska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

siostrzenica z rodziną

Dom żałoby Poznań, ul. Górecka 142. i
298063

Dnia 7 listopada 1972 r. zmarł nasz pracownik

ALOJZY FREDRYCH
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 listopada 

1972 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcją 
Współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

9170-K1

Dnia 8 listopada 1972 r. zmarł przeżywszy lat 
73 nasz ojciec, teść, dziadek, brat 1 szwagier

ANTONI STACHOWSKI
emerytowany kler. poc. PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążone
dzieci, wnuki 1 rodzina

Poznań, Przyłuskiego 8. 297142

a. Dnia 7 listopada 1972 r. odeszła od nas nie- 
T spodziewanie nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONINA FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Poznańska 27 m. 12. 29744g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada br. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 

żona, nasza najtroskliwsza mateczka, teściowa, 
babunia 1 prababcia

STANISŁAWA BABENDICH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe, wnuki i prawnuczka 

oraz rodzina
Poznań, ul. Kniewskiego 10 m. 11. 29835g

PUCHARY KOSZYKÓWKI 
KOBIET

W pierwszym spotkaniu o Puchar 
Zdobywców Pucharów, Hapoel Tel 
Aviv zwyciężył hiszpański zespół 
Creff Madryt 60:35 (25:20).

W pierwszej rundzie rozgrywek o 
Puchar Europy, mistrzynie Ru­
munii — Rapid Bukareszt, zwycię 
żyły Macabi Tel Aviv 59:48 (29:27).

DRUGIE ZWYCIĘSTWO

We czwartek, w Praskim Pałacu 
Sportu odbyło silę rewanżowe spot 
kanie w hokeju na lodzie, w któ­
rym aktualny mistrz świata — 
Czechosłowacja, pokonała ponow­
nie Szwecję, tym razem 3:2.

NIESPODZIANKI NA KORTACH 
W SZTOKHOLMIE

Sobczak — GKS, a czwarty An­
drzej Kościelniakowski — Warsza­
wianka. Pozostałe miejsca w fina­
le zajęli Zygmunt Kawecki i Ja­
cek Bierkowski.

Mistrz Polski w kategorii junio­
rów — Janusz Kondrat z Zielonej 
Góry, zajął 10 miejsce a Jabłonow 
ski z Krakowa był 11. Najlepszym 
z szablistów poznańskich okazał 
się Ryszard Nowak z Warty, zaj­
mując dość odległe 25 miejsce.

Sądząc po wynikach wczorajsze 
go turnieju w szabli, nadal nie 
możemy liczyć na nowe nazwiska 
w tej broni. Pawłowski, No wara 
od wielu lat znajdują się w czo­
łówce, a młodzież, niestety, nie 
jest w stanie zagrozić mistrzom. 
Impas w szermierce trwa już od 
kilku lat, poza kilkoma dobrymi 
zawodnikami brakuje szerszego za 
piecza młodzieży. Dotyczy to tak­
że naszego podwórka, chociaż są 
pewne symptomy pozwalające na 
optymizm.

Dzisiaj na planszy wystąpią flo­
reciści m. Łn. Woyda, Andrzejew­
ski i pozostali złoci medaliści z 
Monachium. Początek walk o 
godz. 9.00, pojedynki finałowe roe 
poczną się o 17. (zb)

Zespól brydżowy poznańskich 
Budowlanych występujący w I li 
dze rozegrał w ostatnich dniach 4 
spotkania mistrzowskie. Poznania­
cy przegrali co prawda ze swoim 
najgroźniejszym konkurentem Łącz 
nośclą Warszawa, ale następnie od 
nieśli 3 zwycięstwa z Orłem War­
szawa 20:0, Spójnią W-wa 20:3 i 
Warszawianką również 20:3. Po 
tych meczach tabela I ligi przed­
stawia się następująco:
L Budowlani P-ń 19 274
2. Łączność W-wa 18 229
3. MKT Łódź 19 208
4. Górnik Bytom 18 191
5. Wisła Kraków 18 190
6. Neptun Gdańsk 19 183
7. Spójnia W-wa 18 177
8. Orzeł W-wa 18 165
9. WKB Wrocław 18 163

10. Warszawianka 18 154
11. Piast Gliwice 18 150
12. WZGS Szczecin 19 81

Ostatnia seria rozgrywek odbę­
dzie się w dniach 18—19 bm. Budo 
wlani grają w Gdańsku gdzie będą 
mieli za przeciwników zespoły 
Neptuna Gdańsk. MKT Łódź i 
WZGS Szczecin, (s)

Sprzedaż biletów
Dzisiaj w godz. 15-18 w kasie ha­

ll przy ul. Marcelińskiej w Poz­
naniu odbywać się będzie sprzedaż 
biletów na mecz piłki ręcznej o 
mistrzostwo I ligi Grunwald — 
Pogoń Szczecin.

Podnoszenie ciężarów

Młodzieżowe Mistrzostwa Polski
Kilka niespodziewanych roz­

strzygnięć padło na kortach Sztok 
holmu, gdzie odbywa się wielki 
międzynarodowy turniej. W grach 
II rundy Borowiak (USA) pokonał 
R. Emersona (Australia) 6:3, 7:6, a 
As K. łon Tiriac (Rumunia) uległ F. 
Froehlingowi (USA) 4:6, 6:7. Inne
ciekawsze 
(Holandia)

pojedynki: Okker
J. Connors (USA)

6:2, 1:6, 6:3, B. Borg (Szwecja)
A. Gimeno (Hiszpania) 6:2, 
Taylor (W. ■ Bryt.) — A. 
(Australia) 6:4, 6:3.

W III rundzie S. Smith 
wygrał ze swym rodakiem 
Manusem 6:4, 6:4.

6:3, R. 
Stone

(USA)
J. Mc

WŁ. KOMAR ZNÓW BIJE 
REKORDY

Mistrz olimpijski w pchnięciu ku 
lą Władysław Komar nie próżnuje. 
Nowy sezon halowy zainaugurował 
rekordem Polski.

Podczas międzynarodowych zawo 
dów, które odbyły się w zachod- 
nioniemieckiej miejscowości Lud- 
wigshafen, uzyskał on w swej 
specjalności bardzo dobry rezul­
tat 20,43, poprawiając dotychcza­
sowy halowy rekord Polski o 7 
cm. Drugie miejsce zajął reprezen 
tant NRF Birlenbach — 19,20.

(t)

Jak już podawaliśmy w „Gło­
sie”, wczoraj w sali Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych rozpoczęły się V Młodzieżo­
we Mistrzostwa Polski w podno­
szeniu ciężarów. Startuje 169 za­
wodników z 32 klubów w wieku do 
23 lat, z tego względu wielu z nich, 
to potencjalni kandydaci do me­
dalowych miejsc na następnej 
Olimpiadzie.

W czasie uroczystego otwarcia 
mistrzostw udekorowano kilkuna­
stu zasłużonych działaczy tej dy­
scypliny sportu odznakami Zasłu­
żonego Działacza Kultury Fizycz­
nej, złotymi, srebrnymi i brązo­
wymi odznakami Polskiego Związ­
ku Podnoszenia Ciężarów, wręczo 
no także Honorową Odznakę „Zło­
ty Dysk”.

Poznańskie mistrzostwa są pierw 
szymi zawodami w których cięża­
rowcy walczą tylko w dwóch bo­
jach — podrzut i rwanie. Decyzją 
Międzynarodowego Związku zlik­
widowano wyciskanie, jako naj­
bardziej niebezpieczne dla zdro­
wia zawodników.

Wczoraj, w pierwszym dniu za-

skie Góry, trzeci Edward Mazurek 
LKS Augustów. Tadeusz Demboń- 
czyk ustanowił nowy rekord Pol­
ski w dwuboju, w kategorii junio­
rów, wynikiem 187,5 kg.

W wadze koguciej najlepszy był 
Antoni Pawlak z łódzkiego Orła. 
Wynik 220 kg (100 rwanie i 120 w 
podrzucie). Tytuł wicemistrzowski 
zdobył Kazimierz Jarczyński — Za 
wiszą Bydgoszcz przed Janem Palą 
— Stoczniowiec Gdańsk.

Z reprezentantów Wielkopolski 
zobaczyliśmy wczoraj Bogdana Ma 
łowińskiego — LZS Chrobry Gniez 
no. Wynikiem 95 kg w rwaniu i 
122,5 w podrzucie zajął szóste miej
sce. W wadze piórkowej tytuł 
strzowskl w tej wadze zdobył 
geniusz Grzywińskl — Górnik 
mianowice — 230 kg. 125 kg w 
rzucie i 105 w rwaniu. Drugi

mi- 
Eu- 
Sie- 
pod 
był

wodów walczyli 
wag najlżejszych: 
ciej i piórkowej.

W wadze muszej

przedstawiciele 
muszej, kogu-

zwyciężył Zbig-
niew Popko — MGKS Mikulczyce, 
wynikiem 195 kg (85 w rwaniu i 
110 w podrzucie), drugi był Ta­
deusz Dembończyk — KKS Tarnów

Marek Roguski ze Stara Staracho­
wice, a trzeci Mieczysław Jakób- 
czyk — Śląsk Wrocław.

Po pierwszym dniu zawodów war 
to odnotować dobrą postawę Mało 
wińskiego z Gniezna. Zgodnie z 
oczekiwaniami zajął on punktowa 
ne szóste miejsce, co przy uwzględ 
nieniu słabości podnoszenia cięża­
rów w województwie poznańskim 
jest dobrym prognostykiem na 
przyszłość.

Dzisiaj na pomoście zobaczymy 
zawodników w wadze lekkiej, śre­
dniej i półciężkiej. Początek w 
poszczególnych wagach o godz. 
10.00, 13.00, 16.00. (zb)

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 9 listopada 1972 r. odeszła 
od nas na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza mamusia, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 65

JADWIGA MICHALSKA
z domu WŁODARKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Zbąszyńska 14 m. 6. 29791g

tDnia 8 listopada 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, przeżywszy lat 50, śp.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
7 listopada 1972 r. zmarł nagle w wieku 79 

lat mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
brat, dziadek, stryj, wujek i teść

JÓZEF NOWAK

powstaniec wielkopolski,
więzień obozów koncentracyjnych: Fort VII, 
Buchenwald, Dachau, członek ZBoWiD i zw. In­
walidów Wojennych RP, odznaczony orderami 
państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
tona, córka, syn, wnuczki, zięć 

i rodzina
Poznań, ul. Składowa Ha m. 15.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
297723

BOLESŁAWA NOSEK
z domu HERZOG

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 9. 29777g

G Ł o S wiFrRnpnr^Ki- Poznań 2 Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejsłerowlcz (zastępca redaktora naczelneeo). Kaczmarek 'sekretarz redakcji). Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiiut Sęk, Mieczysław Skąpski. Zbigniew
5 T«’eronv: centrala łączy wszystkie działy informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18
Zastępca nae/et™ - M8-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja ...........
* Wvdawea! Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..PRASA" • Biuro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka 19. telefony 659-18 t 600-41. Za treść i terminy 
Sniku oełnszeń nie odnowią da • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca ® Druki PZG im M Kasprzaka - Poznań Zwterzy-3 « Prenumerata- wnłatr bez >a<^v<-h osranlczeń na kwartał (39 zD oółroeze (78 zł) łub rok (158 zD przyjmują do dnia 10 miesiąca ooprzedzalaceeo 
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Szumowski. Jerzy
Redaktor naczelny 
nocna — 430-73

Tadeusz 
Walasek 
- 454-09 
I 453-31

tW dniu 17 września 1972 roku zmarł w Lon­
dynie, śp.

MICHAŁ MYCIELSKI
syn Ziemi Wielkopolskiej, rotmistrz 15 Pułku 
Ułanów, Kawaler Orderu Ylrtuti Militari, odzna­
czony Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem 
Zasługi i innymi polskimi 1 zagranicznymi od­
znaczeniami.

Nabożeństwo żałobne i złożenie do grobu ro­
dzinnego. odbędzie się w dniu 14 listopada br. 
o godz. 11 w Bazylice ks. ks. Filipinów w Go­
styniu Wielkopolskim,

o czym zawiadamiają

żona, córki, zięć, wnuki — rodzina w Polsce 
i za granicą.

297962

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 268 (8930) 10 XI 1972



LISTOPAD
4— i" ............ ■■ ।

Andrzeja,
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Piątek Słońce: 7.02—16.11

DOKP • PKS • KSK

C TEATRY 1
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11. „Siała ba­

ba mak”.

KINA .
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15

„Ząb rekina” (radź. 12 1.), g. 17.30 
20 „Ostatnia gra Karima” (radź. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16, 19 
„Solaris” (radź. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30.
20 „Woda życia” (radź. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Kochany 
drapieżnik” (radź. 7 1.), g. 14, 16, 
18, 20.15 „Wujaszek Wania” (radź. 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Przygody 
misia Yogi” (USA 7 1.), g. 18, 20 
„Szklana kula” (poi. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Wa- 
terloo” (radź. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 11.30 „Obcym 
wstęp wzbroniony” (poi. 16 1.), g. 
13, 15.30, 18, 20.15 „Szklana kula” 
(poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Człowiek bez 
paszportu” (radź. 14 1.), g. 19.30 
SDKF „Jubilacik” (Pierwszy nau­
czyciel).

MALTA — g. 16, 18 „Siedem nia- 
niek” (radź. 14 1.), g. 20 „Dzień do 
bry to ja” (radź. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kaj­
tek i siedmiogłowy smok” (węg. 
7 1.), g. 17.30, 19.30 „Ocalenie” (poi. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Pomyłka szpiega” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Marianna 0555” (radź. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Wyzwolenie” cz. III (radź. 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Na tropach szpiega” cz. 
I (radź. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Smak 
zemsty” (hiszp. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Świniarka i pastuch” (radź. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45 „Tora, Tora, Tora!” (USA 
14 1.). g. 18.45 „Szerokiej drogi ko 
chanie” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dom wampirów” (ang. 14 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Martwy sezon” (radź. 16 1.).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107 
109, Główna 53. Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę) niedz. 
i święta. )

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

t 1
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Miniatura popularna: 
8.11 Muz. rozrywk.; 8.30 Dla domu 
i dla ciebie; 8.54 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 9 Dla kl. IV liceum 
(zajęcia fakultatywne grupy bio­
logiczno-chemicznej) „Elektrolity 
i ich rola w organizmie”: 9.20 Tań 
ce Dworzaka i Brahmsa: 9.40 Dla 
przedszkoli „Nasz wróbelek”; 10.05 
„Wahanie” fragm. 1 pow. J. Gie- 
rasimowa: 10.25 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie p/d K. 
Missony; 10.50 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne; 11 Dla kl. VIII 
(jęz. polski) „Błękitne światła”: 
11.30 Jazz po polsku; 11.45 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 12.25 
„Z poznańskiej fonoteki muzycz­
nej”; 13 Dla kl. I i II (wych. mu­
zyczne) „Z czego składa się pio­
senka?”; 13.20 Gra Zesnół Akor­
deonistów T Wesołowskiego: 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Wiele na 
zdrowie reportaż literacki J. 
Schrammowej: 14.20 Zespół instru' 
mentalny: 14.30 Rok Moniuszkow­
ski —, Radiowy Konkurs Pieśniar- 
ski — przesłuchanie II etapu: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.05 Alfa i Omega; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Muz. i 
aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Społem informuje, radzi, 
pomaga: 19.45 Konc. życzeń; 20.30 
Muz. ludowa: 21 Gospodarskie roz­
mowy; 21.20 Na różnych klawiatu­
rach; 21.30 Teatr PR „Przed wiel­
ka podróżą”: 21.50 Wiązanka melo 
dii; 22 Magazyn studencki; 23.10 
O co tu chodzi?; 23.15 Konc. muz. 
kameralnej; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m IfUKF 
69,74 MHz; 7.50 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 Gra 
Zespół Klarnecistów S. Maciejew­
skiego; 9 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Mu 
zyczne pocztówki bałtyckie; 10.25 
„Z wielu dróg” fragm. pow.; 10.45 
Soliści z orkiestra; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 Felieton 
pt.: „Po drugiej stronie mikrofo­
nu”; 13.30 Gra Kapela W. Surdy- 
ka; 13.40 „Pierwsze kroki” fragm. 
pow. pt.: „Słodkie życie”; 14.05

Przygotowania do zimy
Okres zimowy zawsze nastręcza wiele kłopotów przedsię­

biorstwom komunikacyjnym. Szczególnie trudno utrzymać 
pełną sprawność dalekobieżnych linii autobusowych i kole­
jowych, toteż poznańskie jednostki kolei i przedsiębiorstw 
autobusowych starannie — jak nam oświadczono — przygoto­
wują sprzęt i ludzi, by nie zaskoczył komunikacji pierwszy 
mróz i śnieżyca.

Pracownicy kolei przeprowa­
dzili defektoskopowe badania 
szyn w ciągu lata. Pozwoliło 
to na usunięcie tych odcinków 
torów, które groziły pęknię­
ciem w niskich temperaturach. 
Również zakończono przegląd 
i wymianę urządzeń ogrzew­
czych w wagonach. Zgodnie z 
harmonogramem przeszkolę/ o

DO REDAKTORA

Podwójna zaplata
„...Kiedy na postoju docze­

kałam się mojej kolejki i zna­
lazłam się w taksówce, dosia­
dło jeszcze dwóch panów, któ­
rzy również jechali w tę samą 
stronę. Mniej więcej w połowie 
mojej drogi ci panowie wysie­
dli, płacąc 13,50 zł, czyli ty­
le, ile wskazywał licznik. (...) 
U celu mojej „podróży'’ licznik 
— nie 
kursu 
wybił 
które 
dnak

skasowany po zapłaceniu 
przez owych panoro, 

30.50 zł. za cały kurs, 
zapłaciłam. Pozostała je- 
wątpliwość, czy to ze 

strony taksówkarza było uczci­
we, skoro za połowę drogi po­
liczył on i otrzymał podwójną 
zapłatę. (...) Taksówkami jeż­
dżę mało, bo nie stać mnie na 
to, ale na- rozum biorąc, coś tu 
nie jest w porządku. Dla dobra 
ogółu należałoby sprawę tę 
wyjaśnić.

H. A. (Nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI: Istotnie, coś tu 
— jak pisze nasza Czytelniczka — 
nie było w porządku. Taksówkarz 
nie miał prawa (potwierdziło nam 
to Zrzeszenie Prywatnego Handlu 
i Usług (dokąd zwróciliśmy się w 
tej sprawie) drugi raz pobrać za­
płaty za część kursu, uiszczoną po 
przednio przez dwóch pasażerów. 
Jest to sprzeczne z przepisami i ka 
ralne. Pani H. A. powinna dopła­
cić tylko różnicę między 13,50 zł 
(tyle dali taksówkarzowi jej współ 
pasażerowie), a 30.50 zł., ile wyka­
zał licznik na końcu kursu.

Prosimy dział taksówkowy Zrze 
szenia j dyrekcję Miejskiego Przed 
siębiorstwa . Taksówkowego o po­
nowne przypomnienie o tym kie­
rowcom. (Czytelniczka nie 
w liście, jaki numer miała 
ka, któ?ą jechała, stąd nie 
czy był to wóz ZPHiU, czy

podała 
taksów 
wiemy, 
MPT).

(z)

Anulowanie kary
Abonenci telewizyjni, którzy 

w placówkach pocztowych 
wpłacali abonament za paź­
dziernik w początku listopada, 
byli bardzo nieprzyjemnie za­
skoczeni pobraniem od nich 8 
zł opłaty karnej; jak tłumaczo­
no na poczcie, w myśl nowego 
zarządzenia opłaty te winny 
być dokonywane w ciągu tego 
miesiąca, którego dotyczą. Po­
nieważ zarządzenie powyższe 
nie dotarło do wiadomości pu­
blicznej (a w każdym razie — 
nie na czas), „posypały” się od 
wołania.

Rozmawialiśmy na ten temat 
wczoraj z Dyrekcją Okręgu
Przeboje znad Morza Śródziemne­
go; 14.30 Estrada przyjaźni; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. z na 
grań Chóru a capella PR i TV w 
Krakowie pod dyr. A. Pałki; 15.20 
Zesp. gitarowe; 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”; 17.15 „Kiedy 
marzenia staja się rzeczywisto­
ścią”; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Felieton 
aktualny; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd ekonom.-społ.; 19 Transm. 
konc. symf. w ramach III Festi­
walu Muzyki Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej w Katowicach: 20.47 
Wiersze o pracy T. Peipera; 20.57 
Muz. tan.; 22.33 z musicalowych 
scen; 23.20 H. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Groch 
z... muzyka; 9 „Kieska” — ode. 19 
pow.; 9.10 Claude Debussy Trio na 
harfę, flet i altówkę; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Stary rock w nowym 
wyd. zesn. „Slade”; 10 Piosenki J. 
Kulmowej; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 Ko­
niec wieczności — ode. pow. I. 
Asimowa: 12.25 Za kierownica; 13 
Na łódzkiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Radiowa 
encyklopedia kultury: 15.55 10 mi­
nut dla zespołu „Test”; 16.05 Skok 

maszynistów, kadry pomocni­
cze, rozdzielono sprzęt, wyty­
powano stacje, zabezpieczają­
ce ważniejsze węzły.

Na 300 węzłach komunikacyj­
nych w okręgu poznańskim zakła­
da się urządzenia elektryczne do 
podgrzewania rozjazdów. Pozwolą 
one na utrzymanie stałej przejo- 
towości w sytuacjach zimowych. 
Obok sprzętu ręcznego — skroba­
czek, mioteł, łopat i odgarniaczy 
— przygotowano na ważniejszych 
stacjach pługi śnieżne. Niestety, 
przyznane na okręg dodatkowo 4 
pługi śnieżne i 3 odśnieżarki jesz­
cze nie dotarły do Poznania.

Jak co roku, powstaje ko­
nieczność zatrudnienia na ten 
czas przez DOKP pracowni­
ków sezonowych. Zabezpieczo­
no dla nich odpowiednią ilość 
ubrań ochronnych i posiłków 
regeneracyjnych. Z pomocą 
kolejarzom w trudnych zimo­
wych dniach przychodzą inne 
przedsiębiorstwa państwowe, 
dysponujące odpowiednim 
sprzętem i ludźmi.

Wcześnie rozpoczęto przygo­
towania do zimy także w Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej i Krajowej Spółdzięl 
ni Komunikacyjnej. Przeszko­
lenie kierowców i innych pra-
cewników, 
za tabor i 
ukończono, 
techniczny i

odpowiedzialnych 
bezpieczną jazdę. 
Sprawdzono stan 
naprawiono uster­

ki w autobusach — nastąpiła 
wymiana akumulatorów, ole­
ju, przemycie układów chło­
dzenia i hamulcowego oraz 
zbiorników paliwa. Dokonuje. 
się obecnie niezbędnych uzu­
pełnień w obiektach obsługi 
kierowców i pojazdów. Wyda­
no sprzęt podręczny — płyny 
do rozmrażania szyb, łańcuchy, 
łopaty, pokrowce na samocho­
dy. Zabezpieczono nosiłki.

Niestety nie „dopięta” jest kwe­
stia zaopatrzenia przedsiębiorstw 
w oleje napędowe na okres zimo- 
wv. CPN nie dostarczyła
pełnej rezerwy paliwa 
na okres przejściowy i 
stalić, jakim rodzajem 
pędowego dysponować 
dostatecznej ilości.

Jeszcze większych 
przysparza PKS brak

leszcze
zimowego 
trudno u- 
oleju na­
będzie w

kłonotów 
części za-

miennych np.: rozruszników S-530 
do samochodów „San” i „Star”,

Decyzja za tydzień
W związku z telefonami Czytel­

ników. mających swoich bliskich 
na cmentarzu w Żegrzu informu­
jemy, że decyzja w sprawie likwi­
dacji cmentarza i spraw ekshu­
macji grobów zostanie podjęta w 
przyszłym tygodniu, (br)

Poczt i Telekomunikacji. O- 
świadczono nam, że pismem z 
6 bm Ministerstwo Łączności 
zarządziło, iż jeszcze w tym 
miesiącu można do 15 listopa­
da uiszczać abonament telewi­
zyjny za październik bez do­
płaty karnej. Za listopad nato­
miast trzeba już dokonać wpła 
ty w ciągu bieżącego miesiąca 
(do 30 bm). Osobom, od których 
przy płaceniu za październik 
pobrano dodatkowo 8 zł, bę­
dzie ta kara anulowana i o ty 
le mniej zapłacą przy regulo­
waniu abonamentu TV za na­
stępny miesiąc, (z) '
po książkę — gawęda; 16.15 Tań­
ce H. Wieniawskiego — gra P. 
Janowski — skrzypce; 16.30 Na 
estradzie Muddy Walter i John 
I.ee Hooker; 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Klęska” — ode. 20 pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Trybu 
nał lubelski; 18 Muzykalny detek­
tyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Powieść w wvd. dźw. „Woj­
na i pokój”; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20,25 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy: 21.50 Balet tygodnia — 
I. Strawiński „Ognisty ptak”; 22.08 
Śpiewa Chór Aleksandrowa: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Wiersze 
R. Rożdziestwieńskiego: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — Nowe na 
grania E. Schwarzkopf; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Jurij Kukin.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.25 — 
„Pomyłka, proszę się wyłączyć” — 
fab. film USA; 9.55 — Dla szkół — 
Geografia kl. VI — Ochrona śro­
dowiska: 10.55 — Dla szkół — Za­
jęcia techniczne kl. VII—VIII 
„Obróbka drewna”; 11.55 — Dla 
szkół — Przysposobienie obronne 

podgrzewaczy powietrza (przy uru­
chamianiu silnika), wreszcie części 
urządzeń ogrzewczych.

W KSK uporano się z tym, 
zakupując rezerwową serię in­
stalacji kompletnej. Spółdziel­
nia, chociaż dotychczas nigdy 
jeszcze zimą nie zawieszała 
kursów, obawia się, że stan 
dróg w powiatach szamotul­
skim i obornickim nie pozwo- 
li w warunkach 
regularne jazdy 
tych okolicach, 
zapewnieniem

zimowych na 
autobusów w 
Tam — nad 
pr zeloto wośę i 
będą ekipy z dróg — czuwać 

oddziałów Wojewódzkiego Za-
rządu Dróg Publicznych.

Nasi przewoźnicy zapewniają, że 
skrupulatnie potraktowali przygo­
towania do nadchodzącego okresu 
zimowego. Na ile będzie to sku­
teczne, przekonamy się niebawem.

(br)

Autobusy przez Bojanowską
a „dwójka"

Nasza notatka „Drogowcy zawalili, pasażerowie cierpią 
(Głos Wlkp. z 7. 10, br.), w której staraliśmy się przedstawić 
problemy komunikacyjne mieszkańców Swierczewa, wynikłe 
ze zmiany trasy autobusów linii 56, oraz nieprzejezdności ul. 
Leszczyńskiej na całej jej długośpi — wzbudziła szeroki re-
zonans.
Spośród wielu listów cytuje 

my fragment, którego autorem 
jest p. Feliks Kędziora z ul. 
Boh. Westerplatte:

„Mieszkańcom ul. Leszczyńskiej 
i ulic do niej przyległych, nie 
chodzi o linię 56. To jest dla nich 
obojętne. Chodzi tylko o to, by 
było dogodne połączenie z Górczy 
nem i Dębeem, bez dodatkowych 
nakładów. W tej sprawie zostało 
skierowano do MPK pismo z dn. 
30. 9. 1972 r. podpisane przez miesz 
kańców, postulujące, aby linia 75 
po przejeździć wiaduktu na Gór- 

ul. Gzem-czynie nie skręcała
pińską, lecz w Bojanowską, a na­
stępnie w Czempińską do Dębca 
oraz przez Leszczyńską i Bojanow­
ską do Górczyna...”

Dziś możemy sprawę uwa­
żać za zamkniętą, zgodnie z in 
teresem pasażerów. Jak nas 
poinformowała dyrekcja MPK, 
od niedzieli 12 bm. trasa linii 
75 zostanie tak przedłużona, 
że autobusy będą zabierały 
pasażerów z ul. Bojanowskiej.

Całkowite rozwiązanie pro­
blemu będzie możliwe po odda­
niu całej Leszczyńskiej do czego 
wykonawca zobowiązał się w 
pierwszym kwartale 1973 roku, 
oraz po wybudowaniu wjazdu 
na wiadukt z ul. Czechosło­
wackiej i zjazdu po stronie za­
chodniej, co planowane jest 
na przyszły rok. (ask)

Przy okazji zapytaliśmy 
zastępcę dyrektora MPK Ka­
zimierza Sobkowiaka:

— A co z tramwajami na
Zwierzynieckiej? 
dawno skończone, 
czego nie kieruje 
trasą?

Roboty 
więc dla- 

się ich tą

Oto odpowiedź, jaką otrzy­
maliśmy:

— Mieliśmy prawdziwy kło­
pot z ustaleniem, gdzie usytuo­
wać końcowy i początkowy 
przystanek dla autobusów li­
nii 59, 59 bis i 69. Projekt, by 
zlokalizować go w miejscu 
obecnie istniejącego parkingu 
przy Towarowej upadł i 
wreszcie rozstrzygnęliśmy osta­
tecznie właśnie dzisiaj w Wy- 
dziale Komunikacji (rozmowę 
te przeprowadziliśmy w czwar- I
kl. 111 lic. „Środki ochrony”; 15.20 
— Politechnika TV — Matematyka 
— kurs przygotowawczy „Funkcja 
kwadratowa” oraz „Ekstremum 
trójmianu kwadratowego”; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — Po­
ra na Telesfora; 17.25 — Nie tylko 
dla pań; 17.50 — Gramy ó telewi­
zor — teleturniej: 18.15 — Teles­
kop; 18.35 — Za kierownicą; 19.05 
— Turystyka i wypoczynek; 19.20 
— Dobranoc i Dziennijk; 20.05 — 
kolor: Z serii — „Deltą Dunaju” 
— film dokum. pród. ! rum. pt. 
„Pelikany”; 20.30 — Panorama Ty­
godnia; 21.10 — Teatr TV — K. 
Zygmund — „Legenda o Wieniaw 
skim”; 22.10 — Dziennik; 22.30 — 
Wiadom. sport, i sprawozd. z pró­
by szybkości samochodowego raj­
du warszawskiego; 23.10—0.15 — 
Politechnika TV (powt.).

PRpGRAM II: 16.40 — Ludzie i 
sprawy — OTV Katowice na ekra­
nie; 17.10 — „Gdy umilkły już 
strzały” — ode. I film fab. NRD: 
18.15 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — (Droga na dno); 18.45 
— „O życie wód” — („Ziemia pla­
neta ludzi”); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Uzbeckie imnrc 
sje” (Uzbecki zespół tańca „Ba- 
hor”) (folklor świata) cz. II; 21.05 
— „Film się zmienia” — cz. II: 
21.35 — kolor: 24 godziny: 21.45 — 
Z pogranicza techniki i sztuki: 
22.15 — Język angielski w nauce 
i technice — powt.

Orkiestra i rzemieślnicy

Z uzasadnionym niepokojem użytkownicy auli UAM śledzą po­
stęp prac wykończeniowych w jej wnętrzu. Spójrzcie na te 
zdjęcia. Zostały one świeżo wykonane: na estradzie ćwiczy 
już orkiestra, przygotowując się — jak sądzimy — do sobot­
niego, inaugurującego VI Międzynarodowy Konkurs Skrzypco­
wy im. H. Wieniawskiego koncertu i do następnych, a w sali

jeszcze pracują

tek — dop. red.), że autobusy 
tych linii po jadą do ulicy Sta- 
lingradzkiej, gdzie w pobliżu 
Domu Technika będą kończy­
ły i zaczynały kursy. Wprowa­
dzamy to w najbliższą niedzie­
lę i dzięki temu zwolni się 
nam ul. Zwierzyniecka — do­
tychczas tarasowana przez 
przystanek autobusowy:

— Możemy zatem poinformo­
wać czytelników, denerwują­
cych się, że tak długo Zwierzy­
niecka i Kraszewskiego pozba­
wione są tramwajów, iż w 
niedzielę, 12 bm ruszą one tą 
trasą?

— Od niedzieli „dwójki” po_ 
Kraszew-jadą od Ogrodów

skiego i Zwierzyniecką do 
Czerwonej Armii, a z powro­
tem (z Dębca) — przez Marcin 
kowskiego, 27 Grudnia, Lampe 
go, Czerwonej Armii i Zwie­
rzyniecką do Ogrodów- (ask)

Sobotni koncert z Auli
w programie TV

Starania poznańskiego Ośrod 
ka TV o przeprowadzenie tran 
smisji z . sobotniego inaugura­
cyjnego koncertu VI Między­
narodowego Konkursu Skrzyp 
cowego im. II- Wieniawskiego, 
zostały zaakceptowane przez 
centralę TV. Transmisja kon­
certu nastąpi w programie II 
TV i rozpocznie się o godz. 
20.05. (z)

| Teł 657 18 aodi 8.30—15 |

A Lokator z ul. Jarochowskiego 
12 pisze o brudnej klatce schodo­
wej. nie sprzątanej od trzech mie­
sięcy, o braku światła w piwnicy 
oraz pralni. Nie'jest dobrze rów­
nież z oświetleniem klatki scho­
dowej. „Minutówka” gaśnie tak 
szybko — że czasu wystarcza na 
przejście tylko pół piętra.

A Dlaczegd od trzech tygodni 
'Zamknięty jest sklep spożywczy 
PSS przy ul. Marszałkowskiej? — 
chcieliby wiedzieć klienci.

A Mieszkańcy Pobiedzisk ostat­
nio ciągle przyjeżdżają później do 
pracy. Pociąg, który winien wy­
jeżdżać z Pobiedzisk o godzinie 
5.45, regularnie opóźnia swój wy­
jazd o 15—20 minut. Dlaczego?

A Zainteresowani sygnalizują o 
braku w aptekach (zresztą jak co 
roku o tym czasie) soli Iwonickiej 
i Zabłockiej.

A Na ulicach Umultowa pali 
się tylko kilka lamp. Ulice toną w 
ciemnościach, a chodzi o drobiazg 
— wymianę żarówek.

A W bieżącym miesiącu otrzy­
małem z DZBM Grunwald rachu­
nek za mieszkanie, który jest wyż 
szy od poprzednich o 18 zł, bez ja­
kiegokolwiek wyjaśnienia i poda­
nia powodu. Czy tak można ro­
bić? — pyta pan N. R. z ul. Ma­
tejki. 61.

ODPOR8AOAMV

Zygmunt K„ ul. Sycowska. — 
Sprawa całkowitego usunięcia 
chrzanu z pola jest raczej trudna. 
Radzimy obciąć przy samej ziemi 
liście i chrzan opryskiwać środ­
kiem chwastobójczym o nazwie 
„Pielik E”. (2439)

Zwierzyniecką

rzemieślnicy.

Na zdjęciu: pozłotnik p. Zyg­
munt Konieczny nakłada płat 
ki „złota“ na głowicę kolum­

ny na balkonie auli, (z)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Zastępcze mieszkania 
dla budowlanych

Dla pracowników budowla^ 
nych, zamieszkałych poza Po­
znaniem, powstaje w naszym 
mieście przy ul. Grunwaldz­
kiej ośrodek hoteli robotni­
czych. Inwestorem ośrodka jest 
Poznańskie Zjednoczenie Bu­
downictwa, a generalnym wy­
konawcą — załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 4.

Z czterech przewidzianych tu 
hoteli (każdy po około 300 
miejsc) jeden jest już przeka­
zany pracownikom „Hydrobu­
dowy 7”. Drugi hotel gotowy 
będzie w I kwartale przyszłe­
go roku.

Budowa dwóch następnych 
obiektów zakończona będzie za 
dwa lata. W jednym z nich 
zamieszkają pracownicy budu­
jący fabrykę domów w Su­
chym Lesie. Będzie to ich tym­
czasowa siedziba, gdyż w nie­
dalekiej przyszłości na terenie 
f? bryki domów powstanie rów 
nież hotel robotniczy. Około 
600 miejsc przewidziano 
dla pracowników poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych, 
podległych PZB.

Zakończenie całej budowy, 
łącznie z centralnymi pomiesz­
czeniami takimi, jak: pralnia, 
świetlica i administracja, ma 
nastąpić w 1974 r. (a)

Harcerze ■ Kopernikowi
Ciekawe eksponaty zdobią 

Młodzieżowy Dom Kultury 
, Harcówka” (ul. Za Cytadelą). 
W siedzibie Komendy Hufca 
ZHP Stare Miasto zorganizo­
wano wystawę, poświeconą po 
staci Mikołaja Kopernika oraz 
udziałowi wielkopolskich har­
cerzy w „Operacji 1001 — 
Frombork”, Wystawa czynna 
będzie do 14 bm. Zwiedzać ją 
można codziennie, w godzi­
nach 10—16. (bw)

INFORMUJEMY
Dzisiaj (10 bm.): o godz. 18: A 

Pałac Kultury — prelekcja pr°f; 
J. Ochmańskiego pt. „Stosunki 
polsko-radzieckie w okresie 50-1e- 
cia Kraju Rad”. A Sala ZBoWiD, 
ul. Lampego 10 — spotkanie człon­
ków Klubu b. Więźniów „Oświę­
cim”.

Organizacja Emerytów przy 
ZNTK ul. Robocza 4. 16 bm. od S- 
9 do 11 będzie wydawała człon­
kom. którzy z tego dot^d nie ko­
rzystali, bilety do Operetki.

Próby b. wychowanków chóru 
J. Kurczewskiego odbywają się 
dzisiaj, w niatek o s. 20 i we wtór 
ki o g. 19 w lokalu TMP — St. 
Rynek 10.
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